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ROZWÓJ 


dziennik polityoroy, grzenyilowy, tkanin, rpaicny 1 Uteranki, Mistrowany, 


Poniedzialek, dnia 30 kwietnia 1906 roku. 


Mantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Mè 23; w Fabianiozoh u p. Togdora Minse, 
w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, za wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 
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JINA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za Wierz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsco 


Male ogloszenia po 1//, ko 


Za dołączenie prospektów 36 rb. 


Wybory. 


Naczelnik powiatu łódzkiego rozesłał do 
brezydenia m. Zgierza oraz wszystkich wójtów 
Bmin, okólnik zawiadamiający, że w dniu 3 ma- 
Ja r. b. w Piotrkowie wyznaczony zostal termin 
zjazdu gubernialnego, w celu dokonania wyboru 
9 posłów z gubernii i poleca zawiadomić wy 
branych z pośród różnych kurvi powiatu łódz 

lego—na wyborców, pp. dr. Jana Borzuchow- 


skiego z Konstantynowa; Walentego Charubę 
Z gminy Żeromin; Franciszka Kuarzawę z gminy 
Brójce; Michała Leskego właściciela majątku 


Zgniłe Błoto; Jana Kostaneckiego właściciela 
majątkn Charbice Dolne; Edwarda Boemego wła 
ściciela cegielni w Nowem Rokiciu; Jana Zacher- 
ta właściciela majątku Nakielmou; Jana Grodka 
aptekarza 2 Bałut; Ludwika Kajzerbrechta fa- 
rykanta z Radogoszcza; Ignacego Hordliczkę 
Przemysłowca; Albina Kowalczewskiego nauczy - 
Ciela szkoły handlowej oraz Józefa Jędrzejczaka 
Tobotnika — wszystkich ze Zgierza, ażeby sta- 
wili się w oznaczonym wyżej terminie w Piotr- 
Owie. 


— Na rogacb ulic miasta rozlepione zostało 
Następujące 


Ogłoszenie. 


„„Rubernator piotrkowski podaje do powsze- 
chnej wiadomości. że Imiennym Ukazem Naj- 
wyższym, danym Rządzącemu Senatowi daia 6-go 
kwietnia roku bieżącego, rozkazano: wybory po- 
słów do Dumy państwowej na gabernialnem ze- 
raniu wyborczem gubernii piotrkowskiej i na 
miejskiem zebramin wyborczem w Łodzi wyko 
lać dnia 20-go kwietnia (3 go maja) ruku bie 
żącegy, 


1. d-ej kasy pożyczkowo-oszezędnościowej 


Wczoraj w lokalu własnym 3-ej kasy po- 
Życzkowo-oszczędnościowej przy ul. Konstanty- 
nowskiej pod Ne 53, w drugim terminie odbyło 
się ogólne zebranie. O godz. 4-ej po puładniu 
Paziu zarządu p. Demrich zagaił posiedzenie, 
Przyczem zaznaczył, że cały zarząd, rada i ko 
misya rewizyjna dziękuje za mandaty, jedno- 
zęśnie prusi o wybór przewodniczącego, na 
którego jednogłośnie został powołany p. Otto 
Libchena, który zaprosił na asesorów pp Böhme- 
80 i Scharfa, a na sekretarza p. Zemela. 

| Z odezytanego przez p. Zemela sprawozda- 
nia dowiadujemy się, że w roku 1905 wpłynęło 
o kasy 11885 rb. 43 kop., wydatkowano zaś 
11,691 rb. 81 kop. W roku sprawozdawczym 
Wydano pożyczek na sumę 6,567 rb. 26k., dnia 
l grudnia należało się 3869 rb. 26 kop. 


(TYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uwak 


Na czasowej lokacyi w banku było 2850 rb., 


| procenty od tego kapitału wynosiły 19 rb. 20 | 


kop., ogółem 2869 rb. 20 kop, podniesiono 2250 
1b, dma 31 grudnia pozostało 619 rb. 20 kep. 
Od 78 całonków w 1905 r. wpłynęło z udziałów 
1 4383 rb. 50 kop, wpłynęło wkładów 1811 rb. 
44 kop., zwrócono wkładów 537 rb. 86 kop., 
kapitał zapasowy za 1905 r. 1 rb. 78 kop., pro- 
centy przejściowe 138 rb. 54 kop. 

Rachunek strat i zysków w zyskach wy- 
kazuje: procenty od pożyczek 549 rb. 68 kop., 
od czasowej lokacyi kapitałów 19 rb. 20 kop., 
straty 90 rb. 20 kop., ogółem 659 rb. 72 kop. 
Straty: proeenty od pożyczek na 1906 r. 138 rb. 
54 kop., procenty zwrócone 90 kop.. procenty 
od wkładów 48 rb. 44 kop., admivistracya 471 
rb 84 kop, ogółem 659 rb. 72 kop. 

Bilans—wpływy: udziały 4383 rb. 40 kop., 
wkłady 1810 rb. 58 kop, książki i blankiety 
22 rb. 70 kop., pożyczki 2698 rb., procenty od 
pożyczek 549 rb. 68 kop., kapitał zapasowy 1 
rb. 78 kop., czasowa lokacya kapitału 2250 rb., 
procenty od Jokacyi kapitałów 19 rb. 20 kop., 
administrscya 49 rb. 40 kop., ogółem 11784 rb. 


84 kop. Wydaiki—wkłady 537 rb., inwentarz 
549 rb. 60 kop., procenty od wkładów 48 rb. 
44 kop., czasowa lokacya kapitałów 2869 rb. 
20 kop., udministracya 521 rb. 24 kop., pozo- 


stałość dnia 31 grudnia 193 rb. 88 kop, ogó- 
łem 11784 rb. 84 kop. Sprawozdanie powyższe 
zostało przyjęte 1 zatwierdzone 

Po wyczerpującej dyskusyi, straty w sumie 
90 rb. 84 kop. zestaną pokryte w następujący 
sposób: 19 rb. 20 kop. przynależne prezesowi, 
odpisuje się na straty, 44 ezłonków wpłaga na 
pokrycie strat po 1 rb. 5 kop., a 24 członków 
po l rb. 6 kop. 

Badżet w sumie 600 rb. na rok 1906 został 
przyjęty, lecz z tem zastrzeżeniem, że jeżeli o- 
broty przewyższą sumę 10,000 rb., zarząd pro- 
poreyonalnie do zatwierdzonego budżetu może 
go przekreczyć. 

Przy zorganizowaniu się Towarzystwa, by- 
ło zastrzeżone, że członkowie założycisle nie 
mają prawa wycofać swych zakładów, ani obcią- 
żać ich pożyczką. Obecnie system ten okazał 
się niewygodnym, a nawet krzywdzącym dla 
założycieli, wskutek czego postanowiono udzie- 
lać im pożyczki, leez nie przewyższające wkła- 
dów pożyezki, mają być wydawane w tym 
porządku, jak każdemu przeciętnemu członkowi. 

Wskutek zrzeczenia ʻi} mandatów ezłon- 
ków zarządu, rady i komisyi renizyjnej, przez 
sklamacyę wybrano de zarządu pp: Kalinow- 
skiego, Liebchena, Scharfa, na zastępców pp.: 
Zólbela i Klimma. Do rady wybrano pp.: Böh 
mego, Blesinga, Rebera, Gottliba i Zelta. Na za- 
stępców pp.: Fryderyka Meyera i Konstautego 
Felwarskiego. Do komisyi rewizyjnej wybrano 
pp: Gustawa Zelta, Adolfa Knappego i Tusta. 
O godzinie 6 i pół posiedzenie zamknięto. 


od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. xa wiersz politowy 


bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


zaledwie lat dwa, jest bardzo skrępewany osta- 
tniemi przejściami ekonomicznemi w kraju. Po- 
mimo wszelkich ostrożności, jakiemi kierowały 
się zarząd i rada, wynikły straty, które człon- 
kowie pokrywają bez szemrania. Obecnie jest 
nadzieja wyrobienia tańszego kredytu, aby dać 
możność korzystatia z dobredziejstw instytucyi 
Nowoobrani kierowniey przyrzekli, że dołożą 
wszelkich starań, aby zadosyć uczynić wymaga 
ziem członków. 


KRONIKA, 


Budżet m. Łodzi. Ministeryum spraw we- 
wnętrznych zatwierdziło ułożony na rok 1906 
budżet m, Łodzi. Przewiduje oo w dochodach 
rb. 1.069,278 kop. 33 i w wydatkach 969 486 rb. 
20 kop., czyli że przewyżka nad rozchodami 
stanowi rb 99,792 kop. 13. 

/ twiązek zawodowy. Na ogólnom zebraniu 
członków Stowarzyszenia nauczycieli żydów 
rozpatrywano opracowany przez speeyaluą ko- 
misyę projekt przekaztałeenia Stowarzyszenia 
ua t. zw. «Związek zawodowy nauezycieli ży- 
dów w Łodzi». Prejekt ten zebrani w zasadzie 
przyjęli, z warunkiem, że zwełane zostanie raz 
jeszcze zebranie ogólne, na którem rozważone 


będą poszezególne paragrafy ustawy, poczem 
projaki przesłany zostanie do zatwierdzenia 
władz. 


Stacya Pogotowia ratunkewego. Zarząd Po 
gotowia ratunkowego zawarł ostatecznie umowę 
rejentalną z właścicielem nieruchomości przy ul. 
Długiej X 85 p. Goldbergiem, na podstawie któ- 
rej Towarzystwo doraźnej pomocy stało się po- 
siadaczem dwupiętrowego domu, w którym z dniem 


| 1 lipca r. b. mieścić się będzie siedziba Pogoto- 


wia 

Dom ten nabyto za 25,000 rb. Obecnie przy- 
stąpiono do zaprowadzenia koniecznych przeróbek 
i odnowienia go. 

Konserwaćya szos. Dnia 15 maja w rządzie 
gubernininym warszawskim odbędzie się licytacya na 
3-letnią konserwacyą szos w powiatach: nowominskim 
od sumy 31267 rb. 92 kop, radzimińskim od 9,029 rb. 
91 kop., grójeckim od 23,854 rb. 65 kop. błońskim od 
57,240 rb. 33 kop., skierniewickim od 11,794 rb., łowie- 
kim od 40,405 rb. 26 kop, sochaczewskim od 26,016 rh. 
63 kep., gostyńskim 56,412 rb. 12 kop., kutnowskim od 
52,049 rb. 19 kop. włocławskim od 82,336 rb. 38 kop. 
nieszawskim od 20,044 rb. 65 kop, płońskim od 26,825 
rb., 67 kop., i pułtuskim od 24,624 rb, 90 kop. Kaucya 
wymagana jest w rozmiarze 10 proc., od sum wykaza. 
nych w kosztorysach, 


Odpust w Ohojnach. Wczoraj we wsi Choj- 
ny odbył się doroczny odpust św. Wojciecha, 
odłożony z dnia 28 go b. m. na podatawie aje- 
cyalnego zezwolenia Ojca św. Odpust wczaraj - 
szy sprowadził do 6,000 pobożnych z różnych 
stron, a głównie ze Rżgows, okolic Zgierza i 


Rozwój tej młodej instytueyi, egzystującej | Łodzi. Mały kościołek pod wezwaniem św. Woj- 


2 


ciecha literalnie był na tloezony; ci, eo nie mogli 
znaleść się wewnątrz świątyni, ulokowali się 
przed kościołem, zalegając znaczną przestrzeń, 
ciągnącą się aż do szosy rżgowskiej. 

O godzinie 1l-ej rano sumę celebrował ks. 
kanonik Szmidel, proboszez parafii Swiętokrzy- 
skiej z Łodzi. Kazanie wygłosił ke. Bakalar- 
ozyk, wikarynsz kościoła św. Krzyża z Łodzi. 
Prócz wymienionych przybyli również księża 
z Łodzi prałat Franciszek Szamota, proboszcz 
parafii Siaromiejskiej i ks. Dobrogowski; z Wi- 
dzewa księża Malinowski i Małczyński oraz pro- 
boszcz z Mileszek ks. Nowicki. 

Całej uroczystości sprzyjała piękna pogoda. 
Na całym terenie panowało wielkie ożywienie. 
Sprzedawano różce pamiątki z odpustu, jak me- 
daliki, obrazki i t. p. na specyalnie ustawionych 
stołach. 

Zawieszenie lekeyi. „Warszawskij Dniewnik” 
donosi: «Inspektor szkół m. Warszawy prosi o 
ogłoszenie, że wobec możliwych rozruchów na 
ulicach, we wtorek dnia 1gọ maja, lekcye 
w szkołach elementarnych m. Warszawy i pry- 


watnych zakładach naukowych będą zawie- 
8zone. 
Pomnik Chopina. Ministerynm spraw we: 


wnętrznych pu ałagoletnich, a bezowocnych sta: 
raniach odnośnej grupy osób zgodziło się wresz- 
cie na to, by w granicach Królestwa Polskiego 
mogly być zbierane publiczne składki na budo 


wę pimnika Chopina w Warszawie. Przychylna | 


decyzya ministeryvm nadeszła do Warszawy 
w tych dniach i wpłynie prawdopodobnie na 
zuatzne przyśpieszenie budowy dawno juź za 
projektowanego pomnika. 

Ułaskawienie. Wniesione przez adwokatów 
przysięgłych, Michała Bersona i Paszkowioza, 
skargi kssacyjne w sprawie skazanych na śmierć 
przez eąd wojeuny warszawski, Adama Orynow- 
skiego 1 Józefa Boryszewskiego, zostały pozo 
stawione bez skutku. Natomiast generał guber- 
nator warszawski ułaskawił O. i B, zmieniwszy 
im karę śmieru na dożywotnie ciężkie roboty. 


Aresztowanie. Dziś, o godz. 11 rano przed 
domem przy ul. Grabowej nr. 17 policya wraz 
z patrolem wojskowym schwytała 18 letniego 
Wincentego Spychałę, robotnika fabryki Kolczyń - 
skiego (ul. Brzozowa nr. 14). Rozrzucał on pro- 
klamacye | groził rewolwerem, że zabije maj- 
stra Szmellers. sSpychalę osadzono w areszcie 
przy 4 cyrkule policyjnym. 


Z przemysłu. Wszystkie starania Koła prze- 
mysłowcow, vążące do zebrania szczegółowych 
danych o przeszłorocznych bezrobociach robotni- 
ków w drod»e badań fabrykantów, żadnych nie 
dały rezuliatów. Na 4,500 rozesłanych przez Ko- 
ło listów z zapytaniami, tylko 500 fabrykantów 
dostarczyło dunych żądanych i to nie pełnych. 


Z Komitetu giełdowego. Ubiegłej soboty, o 
godz. 5e) po poładniu, w lokalu przy ul. Zie- 
lonej Ni 3, odbyło się pod przewodnictwem za- 
stępcy prezesa p. Karola Steinerta, posiedzenie 
członków Komitetu giełdowego, w celu rozpozna- 
nia projekta ministerynm bandlu, dotyczącego 
zaprowadzenia izb bandlowo- przemysłowych, oraz 
centralnej reprezentacyi przemysłu i handlu. 

Uważając zamierzone przez ministerynm re- 
formy za wielce pożądane dla rozwoju działal- 
mości ekonomicznej w państwie, Komitet uznał 
projekt ministeryalny w zasadzie za odpowiada- 
jący celowi, poczynił jednakże co do niektórych 
szezegółów szereg uwag, które po odpowiedniem 
ich pracowania przesłane zostaną- ministerynm 
we wskazanym terminie 3 maja r. b., ewentnal- 
nie w drugiej połowie tegoż miesiąca, 

Ze szkół, W roku bieżącym uczniowie gim- 
nazyum męskiego ukończą swoje zajęcia o 8 dni 
wcześniej, aniżeli w latach ubiegłych. Lekcye 
we wszystkich klasach skończą się pomiędzy 23 
a 25 maja r. b. 

Szkoła. Projektowana szkoła przez zarząd 
Towarzystwa kolei elektrycznej miejskiej dla 
dzieei pracowników tej kolei, otwarta będzie 
w sierpniu r. b. W tym celn zarząd zajął się 
wyszukaniem odpowiedniego lekalu. 


Z dnia wczorajszego. Piękna pogoda, jaka 
trwała przez cały dzień wozorajszy, sprawiła, 
ze tysiące mieszkańców wyległo na miasto. Ogro- 
dy miejskie i Helenów były zapełnione po brze- 
gi. Wiele osób wyjechało za miasto, wskutek 
czego na kolejach podjazdowych Łódź —Zgierz i 


ROZWOJ. — Poniedziałek 


ONO 1 


Łód4— Pabianice przez cały dzień panował tłok, 
szczególniej na linii zgierskiej, a to z powodu, 
że setki prawowieroych katolików podążały do 
Zgierza, aby wysłuchać podniosłych kazań i nauk 
ojców redemptorystów, 
auitów. 

Przemówienia zakonników na tłumnie ze 
branyeh słuchaczach wywarły bardzo silne wra- 
żenia; wielu mankietników, pod wpływem tych 
nauk, powróciło ze skruchą na łono prawowitego 
Kościoła rzymsko katolickiego. 

Na kolei fabryczno łódzkiej od samego rana 
panował ruch niezwykły. Wiele osob wyjechało 
pierwszym pociągiem (godz. 7 m. 10 rane) do 
Andrzejowa. 


„ Z sądu. Dnia 22 października r.z, na ulicy 
Średniej został napadnięty i zamordowany ro 
botnik Astoni Pawlak. Sprawę tę w zeszły pią- 
tek rozpatrywał II wydział karny sądu okręgo 
wego piotrkowskiego w Piotrkowie. Po zbadaniu 
sprawy, cgłoszomo wyrok. mocą którego zostali 
skazani na 10 Jat ciężkich robót: Adolf Paciak, 
Stefan Paciak, Gustaw Achman, Teofil Kaezkow- 
ski, Antoni Nowak, Stanisław Nowak i Józef Kry- 
siak; jako niepełnoletni, zostali skazani na 6 lat 
i 8 miesięcy ciężkich rebót: Marcin Sokolowski, 
Kazimierz Kalużny i Władysław Szlawski. 

— Od dziś II wydział karny sądu okręgo 
wego piotrkowskiego bawi w Łodzi na kadencyi 
i aż do piątku włącznie będzie rozpatrywał cały 
szereg spraw karnych, pomiędzy któremi będą 
rozpatrywane i sprawy prasowe. 

— W zeszłą sobotę II wydział karny sądu 
okręgowego piotrkowskiego, bawiąc na kadeneyi 
w Rawie, rozpatrywał sprawę 40-letniego Fran- 
cisska Pawlickiego, 38 letniege Wład. Kwiatkow- 
skiego. 42-letniego Mareina Janezaka i 44-letnie- 
go Tomasza Szczepańskiego, oskarżonych, że 
wraz innymi w necy d. 26 maja r. z. dokonali 
zbrojnego napadu na mieszkanie Miekała Rozne- 
ra we wsi Walentynów pow. rawskiego, gdzie 
ranili z nadbiegłej pomocy Karela Roznera i Ja- 
ma Krawla, samego zaś Roznera i żonę jego Lu- 
dwikę pobili, gdy ei im odmówili wydania pie 
niędzy. 

Sąd, po dłuższej naradzie, ogłosił wyrok, 
skazujący Franciszka Pawliekiego na 5 lat, po- 
zessałych zaś po 4 lata i 8 miesięcy ciężkich 
robót. 

Z gospód ozeladniczych. Wezoraj o godzinie 
3 po południu, w lokalu gospody przy ul. Na- 
wrot nr. 38 edbyło sią pod przewodnictwem p. 
A. Winklera zebranie miesięczne subjektów ma- 
larskich i lakierniezyeh. Na posiedzeniu tem 
wpłynęła do kasy 7 rub. 80 kop. 

— Wezoraj o godzinie 4 po południu, w lo- 
kalu <Liry» (Nawrot 38) odbyło się zebranie 
ezeladmków  tokarskich, pod przewodnintwem 
starszego czeladnika, p. Adolfa Śshmidta. Do ka- 
sy wpłynęło 30 rab. 80 kop., wypłacono wsparć 
47 rub. 70 kop. 


U mularzy Pomiędzy majstrami i czeladni- 
kami mularskimi po parodniowych pertraktacyach 
w sobotę doszło de porozumienia na następują- 
cych warunkach: Praca rozpoczyna się o godz. 
7 rano, trwa do 6 wieczorem z przerwaniem 1/3 
godziny na śniadanie i 14 godziny na obiad. 
Płaca za godzinę pracy 23 kop. Majstrowi nie 
wolno przyjmować na roboty czeladnika. który 
nie posiada dowodów ezeladniczych. W razie 
wykrycia, że taki czeladnik pracuje, majster u- 
lega karze. 

Jutro o godzinie 10 rano odprawione będzie 
dziękczynne nabożeństwo w kościele Wniehowzię- 
eja N. M. P. i o godzinie 11 w kościele ewan- 
gelickim Św. Trójcy. 

Strejki rolne. W podanej przez nas wiado- 
mości o strejkach rolnych wkradła się niedo- 
kładność. Majątek Buczki znajduje się w powie- 
cie łaskim, a nie łódzkim. 


Krwawe zajście Wezoraj około godziny 5 ej 
po południu, żołnierz 9 ej roty 62 Suzdalskiego 
pułku Wasylii Jakowlew, pewracał w stanie pi- 
janym do pułku przez ulicę Główną z nabitym 
karabinem. Według słów Jakowlewa podobno 
ktoś z przechodniów trącił go. Jakowlew rzu- 
eil się z bagoetem i zranił w głowę 12 letnią 
Stefanię Filipczak, poczem zaczął strzelać w dwóch 
kiernnkach: w stronę ulicy Pietrkowskiej i Wo- 
dnego Rynku, zajmując sam pozycyę na przeciw 
domu ur. 27 przy ulicy Głównej. W kierunku 
Wodnego Rynku Jakowlew daje 4 strzały, a 
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piąty strzał w stronę ul. Piotrkowskiej 

W chwili, gdy padają strzały, nadjeżdża 
tramwaj, dążący do Widzewa i zatrzymuje się na 
rogu Głównej 1 Mikołajewskiej. 

Słysząc z dala strzały karabinowe, jadący 
tym tramwajem podporucznik 37 Ekaterynburs- 
į kiego pułku p. Miszów wybiega z wagonu i wzy- 


wa żołnierza do siebie. Zanim jedaak Jako- 
wlew zdążył spełnić rozkazy oficera, tłum rzucił 
się na żołnierza izaczął ge bić kijami w chwili, 
gdy ten chciał nabić po raz wtóry karabin. Na 
razie Miszew nsunął się. 

Słysząc strzały i krzyki, znajdujący się 
wówczas na dyżurze chorąży 5 go Dońskiego 
pułku kozaków Nikiszin wybiega z kancelaryi 
przy ulicy Głównej ur. 17 na ulicę. Widzą” 
tłam otaczający Jakowlewa, Nikiszin daje 5 
strzałów z rewolweru w powietrze. Na odgłos 
strzałów tłum rozbiega się w różne strony. 

Gdy w ten sposób Jakowlew został oswobo 
dzony z pod uścisków tlumu, Nikiszin zbliżył się 
do leżącego na ziemi, a wkrótce też nadjechała 
karetka Pogotowia, która opatrzyła poturhowa- 
nego Jakowlewa. Chorego odwieziono do lazaretu 
wojskowego. 

Strzały, padające z karabinu, w skutkach 
były fatalne. Z nich jedna kala trafiła w prze 
chodzące przez ulicę Główną podówczas osoby i 
raniły. I tak, naprzeciw domu X 44 kula tra- 
fiła w lewą nogę, niżej kolana i przeszła na wy- 
lot, 15:letniego Juny Rajsera, ucznia szewckiego, 
zamieszkałego przy ul. Siary Rynek M 4; na 
przeciw domu M 65 ugodzona została w lewą n0: 
gę, wyżej kolana, która przestrzelona została na 
wylot, 37:letnia Maryanna Pawlak, żona robot- 
nika, zamieszkała przy ul. Widzewskiej 149. 

Ostatnią w stanie ciężkim odwieziono na ku- 
racyę do szpitala ów. Aleksandra; dwie pierwsze 
ofiary, po udzieleniu pomocy przez lekarza Po- 
gotowia karetka odwiozła do domn. y 

— Jakowlew bagnetem powybijał szyby w kil- 
ku miejscach; w oknie mieszkania parterowego 
Friedmana przy ulicy Głównej X 4l; w oknie 
sklepiku z towarami kolonialaemi Wildemans przy 
ulicy Głównej NM 35 oraz szybę w oknie sklepu 
monopolowego Ne 250, przy ul. Głównej 20. 

Skutkiem padających strzałów z karabinu 
uszkodzone zostały ściany platformy wagoou NM 44, 
biegnącego po 4 ej linii, nadto potlaczone Zosta- 
ły w wagonie tym szyby. t 

W sprawie tej władze wojskowe zarządziły 
energiczne śledztwo. 


Napad. Wczoraj o godz. 8 i pół wieczorem 
na dom Giblera, stojący w polu przy ul. Lipo- 
wej, napadło 8 ludżi, z których 7 było uzbro- 
jonych w noże, jeden w rewolwer. Nepastaicy 
weszli do mieszkania rządey domu i zażądali 
widzenia się z właścicielem domu Giblerem, 
który, bawiąc w mieszkaniu lokatora Włady- 
slawa Maszyńskiego wraz z nim wyszedł na 
podwórze, wtedy napastnicy dali strzał, a gdy 
zamierzali się nożami, sąsiad Kolczyński chciał 
wstrzymać pohnięcie, został ugodzony tępem 
narzędziem w głowę, wskutek ozego ratował sig 
ucieczką. W czasie tym właściciel ogrodn Emil 
Reiman, słysząc krayk i wołania o pomoc, nad 
biegł, widząc to, napastnicy rzacili się na nieg? 
z okrzykami: «Qto wspólnik» i poczęli go b 
i kłać nożami. Robotaicy zaś: Jan Pankowski 
Antoni Barczak i Franciszek Szuchalski, zwabie 
ni krzykiem, nadbiegli. Napastnicy sądząc, że p 
pomoe przeciw nim, rzucili się na uich i pora 
nili poważnie Pankowskiego i Szuchalskiego a 
widząc swe ofiary, tarzające się z bólu na żiem! 
i w obawie przed obroną, porzucili pobojowisko, 
krzycząc: <Oto nasza zemsta». Po przybycia 
Pogotowia lekarz stwierdził dość ciężki stan 
zdrowia Reimana, Pankowskiego i Szuchalskiego, 
których odwieziono do szpitala Czerwone89 RE 
ża. Maszyński i Kolczyński są lżej poranieni, 
Jak nam komunikują, stan zdrowia leczących 
się w szpitala Czerwonego Krzyża diś polep- 
szył się i nie grozi utratą życia. 

Zaginiona. Wczoraj, około godz. 1'/ Po, Południu 
aata 5 domu ami MAU św. Emilii 5.łatnia Leo- 
kadya Olszewska, blondynka, włosy krótkie ubrana 
w biały fartuszek i w białą sukienkę; mówi ZE Pro- 
szeni jesteśmy o zaniesienie prośby do osób, zk re wig- 
dzą, gdzie się ona znajduje, aby ją odprowadziły do ro. 
dziców (ul. św. Emilii nr. 13). 

Grabież. W lesie, należącym do N. Bornstejna į 
S-ki, gminy Łagiewniki, znajduje się dom, Zamieszkały 
przez zarządzającego Litmana Rosenberga i jego rodzi- 
nę. Z piątku na sobotę w noty na dom ten napadło g 
ludzi w celach rabunku. Ludzie ci, uzbrojeni w tewol. 


wery, wtargnęli do mieszkania Rosenberga przez kuch- 
nię. Dwaj z rabusiów stanęli przy drzwiach kuchni od 
podwórza na czatach, dwóch pozostało w jadalni, a 4 ch 
weszło do pokoju sypialnego. W tym ostatnim znajdo- 
wali się Rosenberg z żoną Ruchlą. Rabusie zażądali 150 
rb. Wystraszona Roseubergowa dała sama klucze od 
szafy, sąd złoczyńcy wyjęli 64 rb. i biżuteryę złotą, 
jak: kelczyki, pierścionki i dwa damskie zegarki. Wi- 
lżąc stojącego w przyległym pokoju zięcia właściciela 
omu Moszka Liebwelda, rabasie wpadli tam i schwy- 
cili zegarek złoty z takąż dewizką, wartości 66 rb. , 

Spakowawszy w chustkę zrabowane rzeczy, złoczyń- 
cy zabrali jeszcze inne artykuły żywności z kredensu i 
wódkę. Gdy rabusie pakowali rzeczy, Rosenberg, ehcąc 
skorzystać z nieuwagi zajętych robotą napastników, usi- 
łował wybiedz na podwórze i zaalarmować sąsiadów, 
lecz zagrodzili mu drogę stojący na straży za drzwiami 
kuchni. Pod groźbą zabójstwa Rosenberg musiał się cof- 
nąć. Rabusie, splądrewawszy wszystkie kąty, uciekli 
bezkarnie. Uciekając, dali kilka strzałów. 

Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwóch 
dni następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Piotrkowskiej nr. 219 Szczepan Kaczmarek, lat 61, od- 
wieziony został do szpitala Czerwonego Krzyża; na ul. 
Zachodniej ur. 40 Chaja Zajnweber, lat 22, pozostający 
bez zajęcia; na ul. Ewangelickiej nr. 20 Maryanna Kro- 
man, lat 19, pozostający bez zajęcia; na ul. Zachodniej 
róg Ogrodowej Krystyna Miller, lat 70, pozestnjąca bez 
zajęcia i mieszkania; na ul. Piotrkowskiej nr. 47 Juma 
Blitkow, lat 16, pozostająca bez zajęcia i mieszkania; 
na ul. Długiej róg Andrzeja kobieta, lat około 40, od 
której nie dowiedziano się ani nazwiska, ani adresu; na 
ul, Lipowej ur. 92 Rozalia Dąbkewska, lat 60, pozosta- 
jąea bez zajęcia i mieszkania i na ul. Drewnowskiej 
nr. 66 Szczepan Urbaniak, lat 36, bez zajęcia. We wszyst- 
kich tych wypadkach lekarze Pegotowia udzielili doraż- 
nej pomocy. 

W fabryce. W sobotę w godzinach popołudnio- 
wych w fabryce przy 1. Wólczańskiej nr, 123 robotnica 
Anna Szymchel, lat 16. podczas czyszczenia maszyn, Z0- 
stała pochwycona przez tryby maszyny, które jej poszar- 
pały prawą rękę. 


Kradzież. 


Przy ul. Zawadzkiej w domu pod nr. 
28 (Bałuty) z mieszkania Antoniego Krzeszewskiego skra- 
dziono gotówką 200 rb. i różne rzeczy, warteści 452 rb. 


Przyłapanie mdy. Agenci policyi śledczej 
zatrzymali 13 złodziej! którzy, zorganizowawszy szaj- 
kę, popełnili sporo poważnych kradzieży. 

Napad na dwór. Wczoraj późzym wieczorem 
dokonano napadu na dwór w majątku Rogów, 
należący do p. Wilskiego. Przeszło dwudziestu 
uzbrojonych złoczyńeów, zagroziwszy rewolwera- 
mi, splądrowało dwór, zabrali oni gotowiznę z ka- 
sy, biżuteryę. Narazie wobec nieobecności paru 
osób, mieszkających we dworze, straty trudno 
określić. Bszwłocznie po wypadku zawiadomiono 
żandarmeryę kolejową stąsyi Regów; urządzono 
pościg za rabusiami. Podobno kilku z uich ujęto, 
przy rówizyi pociąga towarowego w Koluszkach, 
żadnego ze złoczyńców nie znaleziono. 

Wiadomość o napadzie wywołała olbrzymi 
popłoch w okolicy. 


KALENDARZYK TERHINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Lubomira. 
tro Libomiła. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW. olice Piotriows*+ 
ar. 16. Otwarta od godzimy 10 rane do godziny 8 w 8 
csorem. 


Ju- 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
(s) 


Orkiestra w .Lirze”. Dyrektor Tadensz Jo- 
ieyko ogłasza za naszem pośrednictwem. że przy 
Towarzystwie „Lira* zawiązuje się <Kółko or 
kiestrowe». Osoby muzykalne, grające na ja- 
kimbądź instrumencie erkiestrewym, a życzące 
sobie należeć do <Kółka>, zechcą zgłaszać się 
codzieunie w godzinach wieczornych do dyrekto- 
ra „Liry* (ul. Nawrot M 38), najpóźniej do d. 
15 maja r. b. 


Wieczór w „Lutni“. Zamiast zwykłego pod- 
wieczorku muzycznego zarząd <Lntni>» zorgani- 
zował wczoraj wieczór muzyczno deklamacyjny 
pod dyrekcyą p. Alojzego Dworzaczka. Zgroma 


dził się dość liczny zastęp słuchaezów. Program | 
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obejmował nietylko produkcye wokalno-deklama- 
cyjne, lecz i część dramatyczną, wystawiono bo- 
wiem obraz ludowy ze śpiewami p. t. <Walek 
adwokat>. 

J:k zwykle, tak i tym razem wieczór rozpo - 
czął chór lutmistów, który pe haśle — wykonał 
trzy pieśni: <Nikomu się nie dziwuje> melodya 
ludowa układu A Dworzaezka, <Kapliea> — Kreu- 
tzera i <Psoty» Nenbnera. Wykonanie tych ntwo- 
rów uie pezestawiałe nic do żyezenia; drużyna 
artystyczna spra! się karnie, śpiewa ezysto 
i zgodnie ze zrezumieniem i odezneiem ducha każ- 
dej kompozycyi, w jednolitym zespole ujawnia się 
sprawność batuty dyrektorskiej. Żywe słowo mia- 
ło przedstawicielkę w osobie panny Stanisławy 
Zasackiej. Występ publiczny amatorki nie byl 
wolny od tremy. Duet pań Garlińskiej i Stani- 
śławski, przy akompaniamencie fortepianu (p. 
Dworzaczek), wywarł dodatnie wrażenie, zwłasz- 
eza po odśpiewania «Wstań bóstwo moje» — Mon- 
tiego. 

Obraz ludowy ze Śpiewami <Walek adwe- 
kat> wyreżyserowany i odegrany był bardzo do- 
brzo. Amatorzy czuli się zupełnie swobodnie, gra- 
li żwawo, utrzymując się w charakterze. Wpada- 
jące mile do do ucha melodyjne piosnki odśpie- 
wane były doskonale. Oklaskiwano 
wszystkiek amatorów bez wyjątku, gdyż na to 
rzetelnie zasłażyli. 


Stowarzyszenie pracowników handlowych, 


W ubiegłą sobotę, w sali Koncertowej przy 
ulicy Dzielnej odbyło się ogólne zebranie roczne 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy pracowników 
handlowych. 

Zgromadziło się 250 członków. Zebranie o- 
tworzył o godz. 10 wieczorem p. H. Krukowski, 
na wniosek którego uczezono pamięć zmarłych 
w rokn ubiegłym członków. Na przewodniczące- 
go wybrano p. J. Dunowieza, który zaprosił na 
asesorów pp. Arona i Hirszberga, a na sekreta- 
rza p. Libracha. 

Po odczytaniu protokółu komisyi rewizyjnej, 
przystąpiono do rozpoznania sprawozdania zarzą- 
da z działalności instytueyi za rək 1905. 

Sprawozdanie to wykazuje, że liczba człon: 
ków rzeczywistych wynosiła 1248, protektorów 
zaś 246, ezyli razem 1494. Dochody stanewiły 
rb. 18251 kop. 60, wydatki zaś rb. 20,027 kep. 
20, czyli że przewyżka rozchodów nad dechoda- 
mi stanowi rb. 1,775 kop. 60. 

Wnpływy ze składek członkowskich wynosiły 
rb. 7,681 kop. 50, dochody ze szkoły handlowej 
stałych rb. 2,210, dochód z nieruchomości rubli 
5441 kop. 59, proeenty rb. 1,643 k. 61, wsparć 
udzielono członkom rb. 1005, na bibliotekę rb. 
653 kop. 74. Depozyty w banku handlowym łódz- 
kim wynoszą rb. 36990 kop. 61, zaległe pożycz- 
ki stanowią rb. 6,696, wartcść nieruchomości Sto- 
warzyszenia rb. 80.959 kep. 56, kapitał zakłado- 
wy wynosi rb. 47,224 k. 92, kapitał kasy wdów 
i sierot rb. 21,565 kep. 88, kasy chorych rb. 3,335 
kop. 76, legaty na rzecz uczącej się młodzieży 
rb. 6000, łegaty na rzecz szkoły handlowej rb. 
10,417. 

Sprawozdanie roezne po krótkiej dysknsyi 
zgromadzeni zatwierdzili zarówno, jak i przedsta- 
wiony budżet na r. 1906, który przewiduje w do- 
chodach rb. 19,512 kop. 44 i w wydatkach rb. 
19,550. 

Z kolei przystąpieno do rozpatrzenia spra- 
wozdania z działalności biera informacyjnego. 
Wykazuje ono, że w ciągu roku odbyły się 42 
posiedzenia, otrzymano deklaracyi od kandyda- 
tów na posady 79, zameldowano posad 76, obsa- 
dzeno posad za pośrednicwem wydziału 36, z tych 
przez członków Stowarzyszenia 11, mianowicie 
buchalterów-korespondentów, bachalterów, woja- 
żerów i t. p. 
dyskusyi wyłoniła się kwestya 
istniejącego Binura infermacyjne- 
yła jaż przedmiotem obrad na po- 


człankom do postawienia wniosku, ażeby wpro- 
wadzić w wykonanie oddawna kiełkujący projekt 
przekształcenia stowarzyszenia wzajemnej pome- 
cy pracowników bandlowysh na związek zawo- 
dowy bandlewcéw m. Łodzi. 
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| kuńozej szkoły. 


Jeden z wnioskodawców p. Hefflich zwrócił 
uwagę, że ustawa teraźniejszego stowarzyszenia 
jest przestarzała, że do instytueyi należałoby 
wprowadzić swieży powiew owych prądów i za- 
sad, że nowy związek, opraeowany na innych 
nieco zasadach, nada więcej żywotności instytucyi. 
Do głosn p. Hefflicha przyłączyli się pp. Bojar- 
ski, Epstein, Feinberg i inni, zbijali zaś go pp. 
Mączki, Krukowski, Dunowiez i inni. 

Oponenei. dowodzili, iż nie należy drogą 
ewolucyi przekształeać nagle instniejącej insty- 
tucyi, gdyż znajdzie się wielu członków, którzy 
zaprotestują przeciw takiemu postanowieniu. 

Qzłonkom, którzy nie będą chcieli należeć 
do związku, nie można powiedzieć, ażeby prze- 
szli do innego stowarzyszenia. Wszak wielu po- 
siada sweje kapitały w stowarzyszeniu, wkłada- 
ne w ciągu 19 letniego istnienia instytucyi. Czyż 
należy niszczyć to, do czego doszła się w ciągu 
lat 19 tu. 

Dyskusya nad tą sprawą była wielce oży- 
wiona i zbyt nawet gorąca, gdyż niektórych 
mówców porywała nawet, dając im powód do 
szermierki językowej z jednostkami z obozu prze- 
ciwnego. 

Ostateeznie zgromadzeni w zasadzie zgodzili 
się, aby nowy zarząd powołał specyslną komi- 
syą de opracowania ustawy projektowanego zwią- 
zku zawodowego handlowców. 

Przewodniczący o godzinie 2-ej w nocy za- 
rządził przerwę. Po półgodzinnej przerwie przy- 
stąpiono do rozważenia następnego pumktn po- 
rządka dziennego, mianow: sprawozdania bi- 
blioteki. Ze sprawozdania tego okazuje się, że 
biblioteka liczyła 7,058 dzieł w 8,221 tomach; 
w roku sprawozdawczym wydano książek do 
czytania 32,289 tomów, mianowieie: rosyjskich 
10,425, pelskich — 13,863, niemieckich — 3,392, 
franeuskich—599, hebrajskich—178 i dla młodzie- 
ży oraz dzieci 3,832 tomów. 

Dalej rozpatrywano sprawozdanie rady opie- 
Wykazuje ono, że liczba ucz- 
niów wynosiła 302, przeniesiono do wyższych 
klas 276, pozostawiono na rok następny 11. 
Wśród ogólnej liczby 302 uezni synów lub braci 
członków stowarzyszenia było 144, czyli 47 
pree. Doehedy szkoły wynesiły rb. 19,959 kop. 
43, wydatki zaś rb. 26,747 kop. 71. Deficyt szkoly 
z lat poprzednich rb. 10,399 kep. 59 

Wyłoniła się dyskusya nad sprawą zlikwi- 
dowania szkoły. Sprawa ta była jaż przedmio- 
tem obrad w swoim czasie ma nadzwyczajnem 
zebraniu ogóluem Stowarzyszenia. Dyskusya by 
ła bardzo ożywiona. Jedni głoso zą zam- 
knięciem szkoły w chwili odpowiedniej, z uwagi 
na uczącą się młodzież, której należy dać mo- 
Żneść ukończenia nauk; dradzy zaś twierdzili, na 
podstawie różnych argumentów, iż należy szkołą 
handlową utrzymać i nie skąpić ofiar w cela 
dalszego podirzymania egzystencyi szkeły. 

Zbyt gorąca dyskusya nie doprowadziła do 
żadnege pezytywnego wyniku. 

Przewodniczący, wobec zbyt spóźnionej po- 
ry (godzina 4 ta ranc) uznał za stosowne przer- 
wac zebranie, odkładając go do następnej subo- 
ty t. j. do dnia 5 maja r. b. 


Z ostatniej chwi 


Dziś, o godzinie 3ej pe poludniu nastąpił 
akt oddania przez magistrat wydzielonego przy 
ulicy Dzielnej i Trębackiej placu pod budowę 
T.mio klasowej szkoły handlowej. 

Władze szkolne postanowiły przystąpić do 
budowy własnego gmachu w reku bieżącym, po- 
wierzając roboty bndowniczemu p. Adolfowi Z2- 
ligaonewi. 


Utworzona przy ministeryam komunikacyt pod prze- 
wodnictwem inżyniera Ketritza komisya w sprawie 
wprowadzenia języka polskiego na kolejach w Króle- 
stwie Polskiem nie opracowała żadnego definitywnego 
projektu, a to głównie, jak zaznacza „Now. Wremia*, 
z tego powodu, że miejscowi przedstawiciele do komisyi 
z ramienia generał-gubernatora warszawskiego i władz 
wojskowych okazali się zupełnie nieprzygotowanymi do 
pracy, do której ich wydelegowano. Wobee tego w tych 
dniach utworzona ma być nowa (trzecia z rzędu) ko- 
misya dla rozpatrzenia tejże sprawy w nowym składzie. 
Od władz miejscowych zażądano wydelegowania osób, 
obznajmionych ze sprawą i kompetentnych do rozstrzy- 
gnięcia jej. 


Zjazd monarchistyczny, czyli „prawdziwych rosyan* 
powziął 43 uehwały, z których przytoczymy tylko nie- 
które: 

Zjazd wypowiada się przeciwko autonomii Polski i 
innych kresów; uznaje za niezbędne ograniczenie kolo- 
nizacyi niemieckiej w Rosyi. Żydzi powinni być uwa- 
żani za cudzoziemców, a więc pozbawieni prawa do peł- 
nienia urzędów rządowych i prywatnych, wszystkich 
praw politycznych, a nawet prawa odbywania powin- 
ności wojskowej (zamiast której powinni płacić osobny 
podatek). Żydzi powinni być usuwani ze wszystkich 
organów prasy i agentur telegraficznych, powinni być 
pozbawieni prawa zakładania uniwersytetów wolnych, 
praw kupna i dzierżawy gruntów poza granicą osiadło- 
ści. Sprawa równouprawnienia żydów powinna być wy- 
łączona z kompeteneyi Dumy. 

Finlandyę Zjazd uznał za nierozłączną część Ro- 
syi- Rosyanom w Finlandyi powinny przysługiwać 
wszystkie prawa cywilne i obywatelskie mieszkańców 
w Finlandyi winna być zaprowadzona po- 
ć wojskowa. 

Zjazd żąda utrzymania kary śmierci za „wyższe* 
przestępstwa polityczne, jak to wyrób, przechowywanie 
i rzucanie bomb. 

W dziedzinie ekonomicznej i rolniczej godne uwagi 
są następujące uchwały: wydalenie kapitalistów zagra- 
nicznych, zakaz finansowania pożyczek rosyjskich za- 
granicę: wprowadzenie pieniędzy papierowych; zakaz 
stwarzania wielkich przedsiębiorstw skarbowych za fun- 
dusze, otrzymane drogą pożyczek wewnętrznych. 

U 

Prawosławny arcybiskup warszawski Nikanor pole- 
cił kilku wyższym duchownym prawosławnym przy 
udziale jednego z księży maryawitów przetłomaczyć 
liturgię prawosławną (mszę świętą) na język polski. 
Praca ta zosiała dokonana i w tych dniach ma się od- 
być w domowej cerkwi biskupa pierwsza próba nabo- 
żeństwa prawosławnego w języku polskim. Podobna 
inowacya ta przeznaczona jest dla propagandy wyzna- 
nia prawosławnego wśród katolików oraz b. unitów, 
obecnie przyłączonych do kościoła katolickiego. Nabo- 
zeństwo w języku polskim wprowadzone ma być również 
we wszystkich cerkwiach prawosławnej dyecezyi war- 
szawskiej w niektóre dnie, jak to robią ewangelicy. Za- 
mierzono nabożeństwo takie wprowadzić nawet w so- 
borze. 


Z Towarzystwa opieki nad zwierzętami. 


W piątek o godzinie 8:ej wieczorem w lokalu 
hotelu Manteuffia, przy ul. Zachodniej, odbyło 


BOZWZJ 


— Poniedzialek dnis 30 kwietnia 1906 r. 


się ogólne zebranie członków Towarzystwa opie- 
ki nad zwierzętami. Posiedzenie zagaił prezes 
Towarzystwa p. Dobranz, który podziękował za 
mandat i prosił o wybór przewodniczącego. Na 
przewodniczącego wybrano jednogłośnie p. Jana 
Grzybowskiego. W chwili objęcia prezydyum, 
na salę posiedzeń wszedł szeregowiec policyi, co 
obeenych. wprowadziło w zdziwienie; przewodni- 
6zący apytał się, ezego Szeregowiec policyi ży- 
czy sobie. W odpowiedzi dowiedziano się, iż z0- 
stał on wydelegowany przez komisarza II cyr- 
kulu na posiedzenie, jako przedstawiciel policyi. 
Zebrani krok ten uznali za niewłaściwy, wsku 
tek czego zaprotestowali do policmajstra m, Ło- 
dzi, który protest uznał zasłuszoy i w tej chwili 
wydelegował na posiedzenie komisarza Il cyr- 
kulu. Przez cały ten czas posiedzenie było za- 
wieszone. 

Z powodu podziękowania za mandat preze- 
sa, w miejsce p. Dobranza większością głosów 
wybrano p. Oskara Danbego, do zarządu zaś 


wybrani zostali pp.: Młodkowski z Soszowca, 
Koepert i Fiedlera, na zastępców zaś pp.: 
Stenzel i Stanisz. Na opiekunów cyrkułowych 


wybrano pp: Jana Grzybowskiego, Alfreda Kra- 
suskiego, Pfeniga, Zaborowskiego, Fejfra, Sza- 
mowskiego, Jakóbowicza, Hanelta, Kesesa i Al- 
berta Hufmana. 

W dyskusyi wniosków członków omawiano 


potrzebę agitacyi członków i zastanawiano się 
nad słabnącą energią członków w tolerowania 
nadużyć ze strony furmanów. W sprawie tej 
zabierało głos paru członków, którzy dowodzili, 
iż wpływa na to brak pomocy ze strony poli- 
| eyi. Odzywały się głosy, twierdząc, że środka- 
mi represyjnemi w obecnych przełomowych cza- 
sach praeować nie'można, przeciwnie, należy 
użyć wszelkich środków moralnych i tą drogą 
wpływać na przestępców. Wniosek ten większo- 
ścią głosów został przyjęty. 

Jak praktyka wykazała, w wielu wypad- 
kach farmani, przeceniająe siły koni, przełado- 
wywują wozy ciężarami; należałoby epracować 
jakąś normę na jednego lub parę ko: Wnio- 
sek ten nie został rozstrzygnięty, wskutek czego 
pelecono zarządowi opracować go i e ile meżno- 
ści, wprowadzić w życie. 

Wielu handlarzy bydła i trzody, przy trans 
portowaniu kolejami, nie karmi, ani poi jej, bez 
względu na przepisy kolejowe, które domagają 
się tego. Załatwienie tej sprawy przelano na 
zarząd. 

Przewodniczący zawiadomił zebranych, że 


do kancelaryi Towarzystwa nadesłano modele 
gniazd dla ptactwa. 

Po przeczytaniu listu, w którym p. D»- 
brantz dziękuje za mandat, gdyż % powodu nad- 
wątlonego zdrowia nie może nadal pełnić obo- 
wiązków prezesa Towarzystwa, przewodniczący 
w krótkiej i treściwej mowie wyłnszczył zasłu* 
gi p D. poprzednio jako ezłonka rzeczywistego, 
następnie członka zarządu, następnie jako wice- 
prezesa i obecnie jako prezesa. Zasłagi te uja- 
wniły się w różnych kierunkach, już to w ener 
giczuem i bezustannem przestrzegania przepisów 
ustawy Towarzystwa; ta nadmienić wypada, że 
p. D. prawie że nie zwrącal się o pomoc po: 
licyi, lecz drogą moralną wpływał ua przekra- 
czających przepisy Towarzystwa, u jak prak- 
tyka wykazała, osiągnięto tą drogą więcej, niż 
karami sądowemi i policyjnemi. Jedną z wię- 
kszych zasług następującego prezesa jest rów- 
nież skasowanie na naszych rynkach handla pta- 
kami śpiewającemi i owadożernemi. 

Założenie filii Towarzystwa w Sosnowcu, któ- 
ra obecnie posiada przeszło 60 członków, również 
jest zaslugą p. D., następnie masowe zapisywa” 
nie członków, zalateresowanie sprawami Towa- 
rzystwa ciała nauczycielskiego za pomocą Wy- 
dania do nauczycieli drukowanych odezw, wy- 
dawnietwo rozmaitych popularnych odezw do 0 
gólu i dzieci, również było inicyatywą p. D. i wie- 
le innych. 

Poprzednio już p. D, jako członek rzeczy” 
wisty i członek zarządu został za swą pożytecz: 
ną działalność nagrodzony dyplomem uznania i 
następnie medalem bronzowym. Przewodniczący 
zaproponował, czy wobec tylu zasług p. D., wal- 
ne zgromadzenie członków nie zechce wyrazić 
swego uznania w sposób przez zgromadzenie u- 
znany za odpowiedniejszy. 

Po krótkiej naradzie jednogłośnie uchwalono 
wydać p. D od Towarzystwa medal złoty, jed- 
nocześnie przedstawić go do głównego zarządu 
o zapisanie p. D. jako członka honorowego. 

Nasiępnie przeczytano protokół z ostatniego 
walnego zgromadzenia, który został zatwierdzony: 

Również zatwierdzone zostało sprawozdanie 
z działalaości Towarzystwa za rok 1905. 

Po omówieniu jeszcze paru spraw, o godzi: 
nie ll-ej posiedzenie zamknięto. 


a= 


21) 
A. K. Green. 
POWIEŚC. 
(Dalszy ciąg—patrz N 96). 

„Nadto była rozrzutna niesłychanie, co obja- 
wiało się i bez bogactwa. Jakkolwiek tylko kwia- 
ty służyły 'jej do ozdoby, niemniej przebierała 
w nich, jak gdyby pochodziły z rogu obfite 
bogini. Najpiękniejsze, najkosztowniejsze, naj- 


rzadsze zrywała dla kaprysu, lub deptała je 
drobną stopą. Gdyby posiadała klejnoty, nosiła- 
by je z taką samą obojętnością, jak róże, albo 
tisnęłaby je, jak te ostatnie. z chwilą, gdy jej 
się przestały podobać, a ona zapragnęła innych 
klejnotów raz moja miłość była dla niej ta- 
kim drogim kamieniem, bo zadawalała na razie 
jej kaprys; ale czy nie nadejdzie dzień, w którym 
syta klejnotn, pożądać będzie zmiany i porzuci 
mnie i jego? 

„Nie pytałem 6 to, znosiła mnie przy sobie, 
wolno mi było składać jej hołdy, byłem s li- 
wy. gdy mi pozwoliła dłoń uścisnąć lub dotknąć 
ustami. 
przyszłość, dopóki posiadałem te łaski? 

„Ale, wybacz pan to długie opowiadanie, — 


streszezę się i będę mówił więcej o faktach. Ho- | 


nora Dudleigh, która widziała miłość moją, po- 


pierała moje konkury. Dziwiło mnie to poeząt- | 


kowo, gdyż znała moje skromne położenie mate- 


ryalne i znała też naturę kobiety. która je miała | 


dzielić ze mną. Z czasem wszakże zrozumiałem, 
co ją skłaniało do tego. 
odgadła to, co dotychczas uszło mojej obserwa- 
cyi, w powietrzu zawisło nieszczęście i Marah po- 
trzebowała opiekuna. 


Po co mialem dręczyć się o niepewną ; 


Instynktem kobiecym | 


„Dzień, w którym przyszedłem do tego prze- | 
świadczenia, stanowi ważny epizod w mojem ż 
ciu. Taki byłem pewny siebie, taka błogość za- 
panowała w mojej dus. liczyłem niezachwianie | 

jej staj fi spełnienie moich na- 
jej przyjaciół, oraz zazdrość 
jej wielbicieli dawały mi prawo do tego. Wpraw- 
dzie nie otrzymałem od niej żadnej zewnętrznej 
oznaki przywiązania, ale powierzała mi się z ca- 


łą swobodą mojej opiece, a ja rozkoszowałem 
urokiem jej obecności, dźwiękiem jej głosu, j 
czarującym uśmiechem,  oszałamiającem spojrze- ; 
niem. 

„Byłem ęśliwy i zapytywałem siebie tyl- | 


ko, jak długó jeszcze czekać zdołam” Moja nie- | 
cierpliwość bowiem wzrastała, gdym patrzył na 
przygotowania do wesela panny Dudleigh, gdy na 
sweje jeszcze żadnych widoków nie miałem. Pe- 
wnego dnia stalo się, że wszedłem niespodzianie 
do korytarza, a Marah, na mój widok, znikła 
szybko za drzwiami. Dostrzegłem wszakże je- 
szcze, że oblicze jej całe promieniało wyrazem, 
który przeczuwałem, że miećby mogło, ale które- 
go nawęt moje najnamiętniejsze usiłowania nigdy 
wywołać nie zdołały. 

„Kto wszakże opisze moją wściekłość i moje 
przerażenie, gdy w cieniu, z którego ona uciekła, 
ujrzałem Edwina Urquharta, bladego ze wzrusze- 
nia, jak gdyby wstrząsnęło. nim pierwsze praw- 
| dziwe uczucie, dotąd przez samolubną duszę jego 
niezaznane. 


że nie zauważył mnie wcale, 
o niego; wybiegł do ogrodu 
| nie odpowiadając nawet na bezładne słewa gnie- 
wu, jakiemi go w bezsilnej złości obsypywałem. 


! ROZDZIAŁ VII. 


„Stałem, jak gromem rażony. Dopiero, gdy 
najgwałtowniejsza burza przestała szaleć w mojej 
* duszy, podniosłem głowę, jak tonący i obejrza- | 


łem się dokoła dzikim wzrokiem, jak gdyby cios 
który imnie zdruzgotał, zmienił też całą otaczaj 
cą przyrodę, a ja musiałbym się znaleźć nagle 
w obcym świecie. 

„Spojrzenie moje padło na drzwi, w których 
Marah znikła; rozbudziło to świadomość moj 
męki. Z dzikim okrzykiem namiętnej nienaw. 
rzuciłem się na te drzwi, szarpnąłem je i staną 
łem w progu. Ogarnęlo mnie milczenie i półcień: 
mogłem rozpoznać tylko słabe rysy mebli, stojąc 
cych przy ścianach; okno było zasłonięte, tak, Ż* 
światło dzienne nie przedostawało się tu wcale. 
Ale, jakkolwiek nie mogłem nic widzieć wyraźnie, 
niemniej jej obecność odczułem niezwłocznie. 

„Szedłem po omacku, dotykając sie krzeseł — 
wszystkie były puste i dopiero tw samym rogu 
ujrzałem ją, wyciągniętą na łóżku, z głową ukry- 
tą w dłoniach, nieruchomą, jakby z kamienia 
wykutą. Zmieszany i przerażony, cofnąłem się— 
widziałem ją dotąd zawsze tryskającą życiem. 
Chcialem uciekać, gdy ona podniosła się nagle; 
odrzuciła włosy i, wybuchając głośnym śmiechem. 
zaczęła mi robić wyrzuty, przybyłem, aby jej 
przeszkodzić, gdy ona przez cały dzień nie miała 
jeszcze chwili spokoju. 

„Oniemiałem ze zdumienia. Pewniejszego środ- 
ka, aby mnie do milczenia zmusić, znaleźć nie 


| mogła. Bezradny wpatrywałem się w nią—byłem 


jak ogłuszony. Jakkolwiek wyda się to niepraw= 
dopodobnem. niemniej — przez chwilę zapomnia” 
łem, co mnie tu sprowadziło i pragnąłem tylko 
widzieć jej twarz, która w tym półmroku podobna 
była raczej do jakiegoś widma, niż do oblicza 
śmiertelnej kobiety. Jakem ja mógł w przysiępie 
gorączkowego szału wyobrazić sobie, że W tel 
bezdusznej istocie, w tym umyśle szyderczym, mi- 
łość zagościć može? 

„Zdaje się, że odgadła moje myśli, bo odsū 
nęła firanki i stanęła wyprostowana obok mnie. 


(d. e. n,) 
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DWIE KONSTYTUCYE. 


„Gazeta Sądowa* podaje dwie ustawy kon- 
Stytucyj ne „Statut króla Aleksandra*, uchwalony 


M zjeździe radomskim w 1505 roku oraz „Mani- | 


fèst Cesarski z dnia 30 października 1905 r.“ 

Pomimo że 5 wieków oddziela jeden akt 
od drugiego, nietylko można je porównywać, 
äle nawet z punktu widzenia swobód obywatel- 
Skich należy oddać pierwszeństwo dawniejs 
Sadowa“ podkreśla następuj 
„Pierwsza 


nowy ój państwowy 
sadą. Statut 1505 roku 
nowy ustrój ma obowią- 


Agólniko wo wskazuje, 
Ma być niewzruszohą z 
dokładnie wyłu 


Zywać na p 6 na wieczne czasy i obej- 
muje królewskie poręczenie dotrzymania swobód 
hie tylko za siebie ale i za następców. z 

Druga różnica leży w pobudkach wydania 


Ustawy, Manifest, jako pobudkę wprowadzenia 
owego ustroju państwowego przytacza zamie- 
ia i i zaburzenia i dążenie do uspokojenia biegu 
Życia państwowego. Statut w tym punkcie jest 
Mniej skomplikowany i prostszy, gdyż jako mo- 
VW zaprowadzenia nowego porządku prawno- 
Państwowego, przytacza, że prawa powszechne 
I publiczne ustawy, nie jednostkę, lecz cały na- 
ród obchodzą (non unum 
Micjnnt 


brały udział w robocie reda! 
z 1905 roku jak się oki 
ttego, był wypływem woli 


Manife 
bortu hr. V 
wg opartej PO RADE 
był owocem narad przedstawicieli nietylko rdzen 
h prowincyi, ale i przyłączonych do 
Odnośnie do tych ostatnich, 
prze- 
Jh przy- 
pstępie statutu czytamy u- 
ogo zjazd przeciągnął się od 


awiedliwienie, d 


Niedzieli przewodniej do soboty po oktawie Bo- | 


“ego Ciala 
na panów radnych z Litwy 
Ciekawy również bardzo jest fakt, 
sander z wła 
z powodu 
ichwalenia postanowień, 
Smowładztwo. 


Oto dlatego, że oczekiwać należało 
em pruskich.* 
e król 


Al 
GA 


azdu posłom, zaproszonym do 
ograniczających jego 


Wybory w Cesarstwie. 


Gazeta „Riecz* podaje zestawienie rezuliatn 
Wyborq (na wyborców) w drugiej kolei elekcyj- 
nej, obejmującej 18 gubernii. $ 

Są to przeważnie gubernie, opasujące centrum, 
A w ich liczbie znajdujemy gubernie: wileńską, 
Wołyńską, kijowską i mińską. Na zasadzie da- 
Nych, zaczerpniętych z informacyi agemeyi tele- 
Sraficznych urzędowych oraz inuych źródeł, ga- 
teta podaje następującą tablicę, sumującą wyniki 
Wyborów z miast i gubernii: 


Stronnictwa k-d. wyborców 280 
Postępowcy (partye lewicy) 179 
Związek 30 października 84 
Związek handlowo przemysłowy 13 
Partye prawiey (różne) 8: 


Bez wiadomego kierunku 
(przeważnie wlośsianie). i 
ten sposób rozporządzają wyborcami: 

Lewica 459 

Prawica 249 

Bezpartyjnych jest 332 
Ci ostatni decydować będą o wyborach na 
postów, ponieważ jednak w dotychczasowych wy- 
rach głosowali oni za lewicą, przeto niema po- 
goda mniemać, aby teraz miało się stać inaczej. 
tronnietwo k-d. sądzi nawet, że w danym przy- 
adku jest nawet daleko więcej widoków, niż po- 
Przednie, ponieważ włościan „partyjnych* (k d. 
Partyi postępowych) przeszło sporo i ci będą 
ay atorami wśród reszty wyborców bezpartyj- 

ci 


Dla dokładnego zrozumienia sytuacyi gazeta 
Brzytącza jeszcze następujące zestawienie wybor: 
W w procentach: 
e 2 "8 
gab., 
39,5% 


Gari al 
gub.) 
Ra. 40% 


‘sed communem populum | 


r | 
a różnica polega na składzie czynni- 


ej na sprawozdaniu ministra, statut | 


nej szkatuły wynagrodził wy- | 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dńiu 30 kwietnia 1936 r. 


, Postępowcy 18% 25,5% 
| Związek 30 października 14% 12% 
| Związek bandl.-przem. 5% 2% 

Stronnictwa prawicy 234 21% 


W ten sposób procent lewicy, która w pier- 
| wszych wyborach odniosła tak świetna zwycięs- 
two, wzrósł z 58% do 65%, a procent prawicy 
spadł z 42% do 35%. 

To uprawnia stronnictwa do wyciągnięcia dla 
siebie pemyśluych prognostyków. 


* 


W tych dniach przygotowują się ostatnie 
wybory na posłów w 18 tu miastach w Cesar- 
stwie (pomiędzy niemi w Kijowie)  „Riecz” po- 
daje z tego pewodu następujące dane o wido- 
kach przyszłych kandydatów do Dumy. 

Zasłaguje na uwagę znaczny udział wybor- 
ców w miastach. W większości 18 ta miast 
precent przewyższał 50 proc., w Kiszyniewie 
wynosił nawet 70 proc, a w Rydze 64 proc; 
najmniejszy procent udziału był w Kursku — 
34 proc. 

Liczby, odnoszące się dowyboreów, wyszłych 
dotychczas z urny, są następujące według stron- 
niotw: 


Partya k. d. 1429 wyboreów 
Postępowców 11 J 
Związek 30-go paźdz. 128 A 
Związek hbandl. przem. 32 p 
Partye prawicy 91 R 


W ośmiu miastach (na 18) „kadeci ' prze 
prowadzili wszystkich swoich kandydatów, w in- 
mych ośmiu */, ogólnej liczby i tylke w jednem 
mieście (Kxaterymesławiu) mają stosunek 26 prze- 
ciw 54; w Kiszyniowie zaś 38 przeciw 36. W ten 
sposób partya k.-d, liczy ma 24 posłów z ogól- 
| nej liczby 25 (prócz Kkaterynosławia). 


Sukol elementarna wobec relormy, 
= 

W «Kuryerze Warszawskim> wydrukowano 
ten artykuł, który z uwagi na denionłość kwestyi 
przedrukowujemy dosłownie. 

Szkoła elementarna uległa częściowej, ale 
bądź te bądź zasadniczej reformie. Według zna- 
nej decyzyi ministoryum oświaty, wykłady w je- 
| dnoklasowysh szkołach peozątkowych oraz pierw - 
szy rek nauki szkolnej elementarnej ma się od- 
bywać po polsku. 

Zdawałoby się, że kwestya postawiona jest 
jasno i nie pozostawia żadnych wątpliwości, a 
jednak dochedzą mas głosy obawy, aby biurokra- 
eya szkolna, która wykazała już taką wypróbo- 
wara umiejętność realizowania według wlasnego 
szablonu wszelkich uchwał ministeryalnych, nie 
spaczyła i tej nowej reformy. Że obawy są po- 
niekąd uzasadnione, świadczy o tem list do naa 
p. Mieczysława Przeradzkiego, który pisze isto- 
tmie ciekawy komentarz w kwestyi teoryi i pra- 
ktyki przyjętych w zasadzie zmian wykładu 
w szkole olementarnej. 

Jak wiadome, obok prawa zasadniczego 
istnieją jeszcze przepisy dodatkowe, obejmujące 
program i plany szkolne, Jeśli biurokraeya ze- 
chee się niemi zasłaniać, bardzo jest możliwe, 
że ulgi zredukowane zestaną do minimum, Rzeez 
naturalna, iż przed tem bronić ich należy, zwłasz: 
eza gdy się posiada broń silną w prawie zasa- 
dniezem; nie mamy też wątpliwości, że ci wszy- 
scy, kiórzy w trudniejszych warunkach umieli 
obstawać przy słusznej bezwzględnie z punkta 
widzenia praw ludzkich 1 wymagań pedagogiki 
zasadzie, tem więcej przy niej wytrwają w zmie: 
nionych okolicznościach, jednakże o meżliwych 
tradneściach wiedzieć powinni wraz z całem spo- 
łeczeństwem. Kwestya szkoły elementarnej jest 
dla nas sprawą pierwszorzędnej wagi, wszystko 
też, co jej dotyczy, obchodzi żywo eały nasz 
ogó: 


Ziebaczmy teraz, jak się przedstawia ta k we- 
stya w danej chwili. 

Okólnik ministeryam oświaty, rozesłany do 
nauczycieli lndewych warszawskiego okręgu nau- 
kewego za nr. 3811, opiewa, że wykłady wazy- 

stkich przedmiotów nauczania początkowego w 
szkołach jednoklasowych i w pierwszych klasach 
dwuklasowych mogą być prowadzone w języku 
| ojczystym (polskim lub litewskim), z wyjątkiem 
| języka rosyjskiego, który pozostaje dla wszyst- 
| kieh obowiązującym i wykłada się po rosyjsku. 
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W ten sposób język rosyjski pozostaja obo - 
wiązującym (przy wykładzie odraza po rosyj- 
sku) dla dzieci w wieku od 7 —8 lat w pierw- 
szym roku nauki szkolnej. Jest to prawdziwy 
dziwoląg pedagogiczny ta dwujęzyczneść przy 
pierwszem zetknięciu się z nauką, niema bo- 
wiem na Świecie pedagoga, który zaprzeezyłby 
prawdzie, że dziecko najpierw powinno poznać 
zasady własnege ojczystego języka, a dopiero 
potem przystępować do nauki obcego. Nie stra- 
ciłaby nie na tem ta nauka, a z pewnością tyl- 
ko zyskałaby. 

Nie dosyć jednak na tem. Władza szkolna 
uznała za stosowne wprowadzić tu jedną jesz- 
cze zmianę, która w zmienionych okoli:znoś- 
ciach okazała się dla jej celów dogodniejszą. 

Inny okólnik (ar. 3810), wysłany jednocześ 
mis do nanezycieli, kasuje rozkład lekcyj, za- 
twierdzony przez b. ministra oświaty, gen. Gła- 
zowa, a zaleca natomiast stosować się do daw 
niejszego planu. Różnica pomiędzy temi plana- 
mi polegała na tem, że gdy w rozkładzie z cza- 
sów gen. @łazowa lekeye histeryi Resyi, geo- 
grafi i historyi naturalnej zostały odłączone od 
lekcyi języka rosyjskiego i były wykładane ja- 
ko oddzielne przedmiety, w dawnym planie by- 
ły wykładane łącznie z językiem rosyjskim. 

Jak widzimy, postarano się przeprowadzić 
i tutaj tę samą zasadę, jaką przeprowadzono 
w szkole średniej, powołując sią na identyczną 
nierozłączność języka rosyjskiego z histeryą i 
geografią, jakkolwiek w przepisach dawniej- 
szych i planach przedmioty te fignrowały od- 
dzielnie. 'Tendencya jest widoczna i komenta- 
rza nie potrzebuje. 

Przypatrzmy wię teraz bliżej owemu dawne- 
mu rezkladowi, nabierającomu ebzonie zaów mo- 
cy obowiązującej. Plan ten przeznaczeny jest 
dla szkół jednoklasowych z czterema oddziałami 
pizy jednym nauczycielu, z czego wynika, że 
nauczyciel o jednej godzinie może osobiście wy- 
kładać tylko w jednym oddziale, gdy trzy po- 
zostale zajęte są pracą zadaną. Najważniejsze 
sẹ oczywiście te lekcye, ma których nauczyciel 
sam wykłada (te oznaczone są w planie przy- 
piskiem z „nanczycielem*), gdyż wtedy dzieci 
kerzystają objaśnień i przygotowują materyał 
do pracy samodzielnej. Otóż w planie obowią- 
zująeym lekeyi języka rosyjskiego jest 2 i pół 
raza więcej miż polskiego. 

Na pierwszy raut oka w planie tego nie 
widać, gdyż lekeye języka polskiego z <nauczy- 
cielem> są jednocześnie we wszystkich oddzia- 
łach <wspólne>: rzecz jednak naturalna, iż róż- 
ne przygotowanie oddziałów uniemożliwia taką 
<wspólną> pracę i redukuje zajęcie takie do 
jednego oddziału. Dokładne zestawienie rzeczy- 
wistych godzin z nauczycielem i bez niego da- 
je następująca tabliczka: 


tkiek lekeyi 


w tej liezbia 


Oddziały godzin: z nauczycielem 
rosyjski polski resyjski polski 
Wstępny 11 6 3 14 
I 6 8 4 ił 
II 13 8 4 14 
I 13 8 4 14 
49 30 15 6 


Na przypadek utrzymania tego osobliwezo 
planu możliwy jest nowy konflikt co do wykła- 
dn niektórych przedmiotów, jakkolwiek zasada 
ministeryalaa nie pozostawia w tym względzie 
żadnej wątpliwości ani niejasności. W okólni- 
ku jest mowa tylko o wyjątku dla „języka ro- 
syjskiego“, to zaś, co sztucznie pod tę rubrykę 
podciągnięto, nie może podlegać podobnej re- 
strykcyi. W jakim bowiem np. pozostaje związ- 
ku geografia lub nauki przyrodnicze do języka 
rosyjskiego? 

Ale niezależnie od tego niezbędna jest rady- 
kalna reforma samego planu, który obecnie nie 
wytrzymuje żadnej krytyki z punktu widzenia 
wymagań pedagogicznych. Nietylko daje ou po- 
wód do nieustannych konfliktów, ale wypacza 
samą myśl prawodawcy, który uznał bądź co bądź 
zasadę nanki elementarnej w języku ojczystym. 
W tym też kierunku powinny być zwrócone na- 
sze usiłowania. Nie ulega wątpliwości, iż gdy 
tylko załatwimy się ze sprawami wyborozemi, 
które zwiastować się nam zdają początek bar- 
dziej samoistnego rozwoju, zwrócimy się znów do 
najważniejszej ze wszystkich spraw: oświaty i 
szkoły polskiej, a wtedy przyjdzie kolej na ure- 
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gulowanie i powyżej poruszonej sprawy. Tym- 
czasem uważaliśmy za stosowne zwrócić uwagę 
na te wszystkie nienormalności, które, mimo za- 
początkowanej reformy zasadniczej, mogą jesz- 
cze przez pewien czas hamować świadomie usi- 
lowania społeczeństwa na polu oświaty i wycho- 
wania. 


Bomba w Białymstoku. 


O znanym już z telegramów zamachu z bom- 
bą na sklep Kleckiego w Białymstoku korespon- 
dent «Warsz. Dniewu.> donosi szczegóły nastę: 
pujące: 

Dnia 24 kwietnia około godz. 9-ej wiecz., 
do jednego % pierwszorzędnych miejscowych 
sklepów galanteryjnych, uależącego do żyda 
Kleckiego, przy ul. Lipowej, wprost soboru, 
wszedł jakiś nieznajomy młodzieniec, lat około 
17, i nie mówiąc ani słówka, rzucił na sam śro- 
dek sklepu przyrząd wybuchowy. Nastąpił wy- 
buch tak silny, że zwalił z nóg przechodzące 
pod ten czas koło sklepu osoby. Taż po wybu- 
chu rozpoczęła się na ulicy zażarta strzelanina 
z rewolwerów, na którą najbliżsi stójkowi od- 
powiedzieli kilku wystrzałami. Z grona osób 
strzelających dwie albo zostały zabite albo zra- 
nione; jak było w rzeczywistości, trudno wie- 
dzieć, strzelający bowiem w oczach polieyi, 
przed nadejściem posiłków, unieśli poszwanko 
wanych. Świadkowie naoczni opowiadają, że 
dano conajmniej 100 strzałów. 

W magazynie Kleckiego powybijane szyby 
lustrzane | uszkodzony towar w znacznej ilości. 
Straty wynoszą kilka tysięcy rubli. Z ludzi 
szwank odniósł tylko syn właściciela sklepu, 
ranny lekko w głową i rękę. 

Zbrodnię tę przypisują terorystom. Był to 
podobno akt zemsty za to, że Klecki zwlekał 
z zapłatą 300 rb. «na organizacyę». Przez cały 
wieczór do późnej necy dnia tego rozlegały się 
na ulicach Suraskiej, Kowieńskiej i innych nie- 
ustannie strzały rewolwerowe. 


Telegramy 


Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej. 

Petersburg, 28 kwietnia. Pogłoska zamiesz- 
czona przez pismo «XX wiek> o wypuszczeniu 
jednej pożyczki rosyjskiej, jest pozbawio- 


wy. 

Pei tej 28 kwietnia. W liczbie osób, do 
których ma być zastosowana amnestya, znajda- 
ją się redaktorowie wszelkich wydawnictw, po- 
ciągnięci do odpowiedzialności ża przestępstwa 
polityczne. Wszczęte przeciw nim procesy nie 
będą jednak umorzono. 

Petersburg, 28 kwietnia. Departament poli- 
oyi donosi, że, pomimo starannych poszukiwań, 
mie udało sią wykryć miejsca pobyta Hapona. 
Niektóre ślady wskaznją, że wyjechał on zagra- 
nicę, niemniej departament policyi przypuszcza, 
że Haponowi przytrafiło się jakieś nieszczęście. 
Opowiadania pism angielskich o sądzie dorsżnym, 
wykonanym przez rewolucyonistów nad Haponem, 
nie są prawdopodobne. 

Petersburg, 29 kwietnia. Żona cywilna Ha- 
pona oświadczyła adwokatowi przysięgiemu Mar- 
golinowi, że Hapon miesiące luty przepędził w Pe- 
tersburgu; odwiedzali go robotnicy, młoda ży- 
dówka i jakiś nieznajomy. W marcu wyjechała 
do Teriok. dokąd przybył do niej Hapon. poczem 
zniknął. Przypaszeza ona, że umarł. Zapytana 
o środki, oświadczyła, że nie posiada nic. Ha- 
pou przywiózł z zagranicy 14,000 fr.. które od- 
dał na przechowanie do „Kredytu Liońskiego*. 
Robotnicy cświadczyli Margolinowi, że wręczyli 
Haponowi 20,000 własnych funduszów, złożonych 
również w „Kredycie Liońskim*. Obecnie nie- 
spokojni są bardzo o pieniądze te, jeżeli Hapon 
w istocie umarł. 

Petersburg, 29 kwietnia. Ogłoszony został 
rozkaz do ministra wojny, wprowadzający .go- 
dność towarzysza ministra wojny. 4 

Petersburg, 29 kwietnia. „Nowoje Wremia* 
donosi, że cyrkularz ministra spraw wewnętrz- 
nych zabrania wydawnietwom peryodycznym po- 
dawania wiadomości w sprawie demobilizacyi i 
ruchów wojsk mandżurskich, znajdujących się 
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skowej na Syberyi i Dalekim Wschodzie. 

Petersburg, 29 kwietnia. Rada państwa u- 
chwaliła udzielić ministerynm wojny kredytu 
w wysokcści 7 i pół miliona rubli na koszta 
przewozu wojsk. 

Odpowiednio do wewnętrznych warunków 
państwa postanowiono uzupełnić ustawę karną 
nowym paragrafem, na mocy którego winny roz- 
powszechniania fałszywych pogłosek o zdolności 
płatniczej państwowych instytucyj kredytowych, 
karany jest więzieniem od 16 miesięcy do dwóch 
lat z pozbawieniem szczególnych praw i przywi- 
lejów 

Przyjęto projekt ministerynm sprawiedli- 
wości w sprawie reorganizacyi wyższego sądu 
karnego. 

Tyflis, 28 kwietnia. Generał-gubernator wy- 
dał postanowienie, na którego mocy strychy do- 
mów winny być zamykane na klucz, a okna, 
balkony i galerye hotelów i innych zakładów 
od strony ulic winny posiadać siatki. Winni wy- 
kroczenia przeciw temu postanowieniu będą ka 
rani 3 miesięcznem więzieniem lub grzywnami 
do 3,000 rb. 

Petersburg, 28 kwietnia. Wybrani do Dumy: 

W Orle Tatarinow, prezes zarządu powiato- 
wego, kadet; 

w Riazaniu Jeropkin, psździernikowiec; 

w Saratowie adw. Siemionow, kadet; 

w Samarze Kryło, lekarz ziemstwa, kadet; 

w Kazanin na 9 go członka Fajzides Min- 
dubajew. włościanin, piśmienny, kandydat grupy 
mahcmetan, 

Petersburg, 28 kwietnia. W Żytomierzu wy- 
brano do Dumy państwowej z gubernii wołyń- 
skiej: marszałków powiatowych szlachty Andrean 
i Żórawskiego, Józefa hr. Potockiego, Włodzi 
mierza hr. Grocholskiego i Poniatowskiego, nmiar- 
kowanych postępowców, duchownego prawosła- 
wnege, „Koncewicza „październikowca*, oraz 
włościan: Furmana, Pohrebnika; Bobrownika, 
Wozżninka, Łopaczuka, Parcznka i Hriniuka, bez- 
partyjnych. 

(Wybrani posłowie: Włodzimierz br. Grochol- 
ski z Hrycowa na Wołyniu, syn Mieczysława i 
é. p. Stefanii z hr. Giżyckich, znany działacz 
społeczvy, założyciel i redaktor „DzieBnika Ki- 
jowskiego*. Józef kr. Potocki, syn ś.p. Alfreda, 
b. namiestnika Galicyi i á. p. Maryi z książąt 
Sanguszków, posiadacz Antonin i Szepietówki, 
obywatel m. Warszawy, znany autor, podróżopiś, 
ożeniony z księżniczką Heleną Radziwiłłówną. 
Poniatowski jest obywatelem gubernii wołyńskiej 
i prezesem luokiego Tow. rolniczego — Przyp. red.) 

Petersburg, 28 kwietnia. W Kazanin w wy- 
borach dodatkowych przeszedł Mindubajew. W No- 
woczerkasku obrani: Arakancew, wieeproknrator 
sadu tanganroskiego, kadet Jefrenow, obywatel 
ziemski, październikowiec i Afanasjew, duchowny, 
kadet. 

Moskwa, 28 kwietnia. W sądzie okręgowym 
przy drzwiach zamkniętych z udziałem przysię 
głych zaczęto rozpoznawać sprawę komisarza 
Jermołowa, który zabił dr. Worobjewa w czasie 
zaburzeń grudniowych. 

Moskwa 28 kwietnia. Strejk kolei elektry 
cznej miejskiej ukończony. Ruch wznowiono na 
wszystkiech liniach. 

Odesa, 29 kwietnia. Z gmachn sądu wojen- 
nego zbiegł przestępca polityczny Kudriukow, 
dostawiony tu w celu doręczenia mu aktu oskar- 
żenia w sprawie o napad zbrojny. 

Odesa, 29 kwietnia. Więźniowie, osadzeni 
w więzienin, zelżyli słowami żołnierzy, pełnią - 
cych wartę. Oficer dyżurny pragnął zapobiedz 
rozruchom; gdy żądania jego nie zostały spełnio- 
ne, dano salwę z okna. Jeden zabity i jeden 
ciężko ranny. 

Odesa, 28 kwietnia. Nieznani ludzie wy- 
strzałami ranili komisarza Pogrebnego i zbiegli. 
Na rewirowego Połtawczenkę na ul. Szpitalnej 
kobieta rzuciła bombę. Nikt nie ucierpiał. Ko- 
bieta ta w czasie pościgu raniona szablą, zosta- 
ła ujęta i osadzona w szpitaln więziennym. 

Odesa, 28 kwietnia. Policyant, który gonił 
sprawcę zamachu na komisarza, został raniony 
w nogę. 

Kijów, 28 kwietnia. Za bunt wojskowy. 
wybuchły w dniu 1 grudnia r. z, skazano 
karę śmierci feldfebla Korowina, feldfebla Kwa- 
szina i podoficera Riabego. Na ciężkie roboty 
skazano: dwu żołnierzy na lat 12, trzech na lat 


8, czterech na lat 6, czternasta na lat 4. De 
batalionów dyscyplinarnych skazano 17 żolnie” 
| rzy na 3 lata, 27 na 2 lata, 19 na rok. Pora” 
| canika Pilkiewicza, podporucznika CzerepanoWsi 
| chorążego Koczergina i 10 szeregowców uoi? 
| winniono. 
1 Tyflis, 28 kwietnia. Na stącyi Ciepa, — 
dystansie goryjskim. w nocy z dnia 26 na *V 
| do stojących na linii wagonów, w których mie: 
ściła się kompania piechoty oraz oddział, PA 
| wracający z wart przy tunelu suramskim, nie” 
| znani lądzie wszczęli ogień z dwóch stron. Kos 
| pania i oddział energicznie odpowiadały, 2% 
I 
| 


né 


| siwszy w końcu przeciwników do zamilkniędie 
| Zabitych ani rannych niema. Wysłano plato! 
kozaków celem Ścigania napadających. A 

Tyflis, 29 kwietnia. W podwórzu poio 
nego w pobliżu szpitala dla chorych zakańdyć 
niezamieszkanego domu odkryto studnię, głębi 
kości 10 sążni, do której spuścić się trzeba 
przy pomocy windy. Na dnie studni odkri% 
korytarz, łączący ją z drugą studnią, 2 które 
przy pomocy drabiny dostać się można było |. 
jeszcze niżej położonej piwnicy. W tej ostatnie 
znaleziono całkowite urządzenie drukarniame 
rozmaite kwasy, materyały do napełniania bom 
i naboje wybuchowe, 15 funtów dynamtu orst 
mnóstwo nielegalnej literatury. Na podwóriy 
domu znaleziono trzy bomby. Aresztowano * 
osoby. 

Kaługa, 28 kwietnia. 
uwięzionych na zasadzie 
wamocnionej, 

Smoleńsk, 29 kwietnia. Na ulicy wyst% 
łem z browninga raniony ciężko konduktor, któ 
rego podejrzewano podobno o szpiegostwo. Strse? 
lający i dwaj towarzysze zostali ujęci i osadzen! 
w oddzielnych celach. Wczorajszej nocy J ié 
z ujętych powiesił się, drugi usiłował popeli 
samobójstwo w ten sposób, że rozpędziwszy zy 
całą siłą, uderzył głową o mur. W stanie 5i% 
przytomnym odwieziono go do szpitala. 

Kursk, 28,kwietnia. Na posiedzeniu izby 3% 
dowej w Dmitrjewie ukończono roztrząsanie spr 
wy 0 rozbój i spałenie domów przez włościsi 
z gminy glawazdzińskiej, w lutym r. z. DWO” 
oskarżonych skazano na 5 lat rot aresztanokichi 
61 na pozbawienie praw i więzienie, 19 ua wiy 
zienie bez pozbawienia praw, a 56 uniewinni010 
Akcye cywilne uwzględniono. 
| Orzeł, 28 kwietnia. Do rady państwa "Y 

brało miemstwo Włodzimierza Romera, pro2eś% 
Banku handlowego w Orle. 

Niższy Nowogród, 28 kwietnia. Na zgromść 
dzenin wyborczem gubernialnem wybrany doDt 
my włościanin Mikołaj Chwatkow, bezpartyj?)” 

Władywostok. 29 kwietnia. Wśród przeby” 
wających tu japończyków stwierdzono, podobnie 
jak przed wojną, podejrzaną działalność w PO 
bliża fortów i bateryi. Ujęto 10 japończykó” 
usiłujących dokonać zdjęć fotograficznych w PO, 
bliżn jednej z bateryi. Żołnierz bez broni cho 
zatrzymać jednego ze zdejmujących, ten jedo% 
grożąc rewolwerem, zbiegł. 

Berlin, 29 kwietnia. Z powodu rozszetś% 
nych w prasie pogłosek o niedalekiej wojgie 
rosyjsko japońskiej nastąpiło urzędowe oświa”” 
czenie ze strony japońskiej, że pogłoski podo” 
bne są tylko aktami podżegania przeciwko j 
poni 


Uwolniono pięć osh 
nastawy o ochroni 


ii. P 

Malta, 29 kwietnia, Okręt „Sitiefaten*, 
przybył i wziął na na pokład 678 oficerów ' 
szeregowców pulku strzelców. Okręt miał w 5% 
dzielę odpłynąć do Aleksandry. 

Konstantynopol, 28 kwietnia. Jeszcze nie © 
głoszeno irade w sprawie zatargu pograniczneś” 
z Periyą. Sułtan polecił mieszanej komisyi P% 
granieznej rozpatrzyć sprawą i w razie uznabik 
spornego terytorynm Passawy za własność Po” 
ską, cofaąć stamtąd wojsko tureckie. Posel J? 
duak perski w Konstantynopolu żąda natychmiś” 
stewego opuszczenia terytoryum spornego prze 
ków, grożąc w razie odmowy zerwaniem śt0* 
suaków dyplematycznych. 

Londyn, 28 kwietnia. Król powraca do Don“ 
| dyan przed zapowiadanym terminem, z powodu 
zatarga 7 Tarcyą. 

Londyn, 28 kwietnia. D3 «Timesa» donoss% 
z Pekiau, że traktat angielsko ehiński w spr% 
| wie tybetańskiej podpisał poseł Satow i Tang" 

S: Ratyfikaeya nastąpi w przeciągu trzeć 


| 
|. 


miesięty. 
L Tunis, 27 kwietnia. Podburzonych przez PŚ 


` 
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Jee duchownego mahometańskiego z Algeru 
tunetańczyków z Tali powstało, zamerde 
ało koloniste francuskiego, jego żonę i sługę, 
Wzięło do niewoli dwóch franenzów, poczem na- 
Padlo na Tałę, napad ten jednak edparli euro- 
Jejczycy, zabiwszy 12 i raniwszy 10 powstań- 
w. Agitatora aresztowano. 
y Paryż, 28 kwietnia. Policya dokenala dziś 
aj kilku rewizyi demowych, a między innemi 
w, redakeyi dziennika katelickiego <La Croix». 
gk kołach urzędowych twierdzą, że podczas re 
mał znaleziono dowody istnienia organizacyi 
„jalistów lub bonapartystów. Wydano podobno 
Uaczne sumy w kołach robotniczych ma pod- 
Tymanie agitacyi i strejków. 
5 Tulon, 28 kwietnia. Niezależny związek za- 
owy robotników portewych zapreponował 
„dZystkim robotnikom, aby nie świętowali 1 ma- 
h Z drugiej strony- związek ofieyalistów insty- 
Meyi rządowych preponuje świętowanie w dzień 
wyższy. 
à Lens, 28 kwietnia. Sędzia śledczy, prewa- 
dą0y tu śledztwo w sprawie rozruchów, przeko- 
ih sig, podebno, na podstawie dokumentów, 
onfiskowanyck pedczas rozruchów, że więk- 
w aresztowanych znajduje się w stosunkach 
Szpośrednich z niektórymi anarchistami. Jak 
Idać, rozruchy były już dawno przygotewane. 
Wiedeń, 28 kwietnia. Pożyezka rosyjska po- 
a w subskrypeyi 2!/, raza 
* 


kryt, 


5 „ Czestochowa, 28 kwietnia. (Własny) O godz. 
my, 19 PO południu, na ulicy Warszawskiej 
Meong bombę na powracającego z pogrzebu 
Omisarza drugiego cyrkułu policyjnego, Pieku- 
ra „pełniącego obowiązki policmajstra. Piekur 
nony w rękę, głową i nogi. Powóz rozbity 
R kawałki, jeden koń raniony, a drugi zabity. 
c] również trzej wojskowi, znajdujący się 
„pobliżu. Sprawcy nie wykryto. 
jelki popłoch. 


W mieście | 


Częstochowa 28 kwietnia. (Własny). Bombę 
na policmajstra rzueono w chwili, kiedy on je- 
chał przez miasto w towarzystwie oficera straży 
pogranicznej, Olifera. Pelicmajster jest zranio- 
ny w rękę. Siła wybuchu bomby była tak wiel- 
ka, że poliemajster i stangret egłuchli. W wie- 
lu poblizkich domach powypadały szyby. Bombę 
rzucił z bramy domu nieznany człowiek, liczący 
lat około 30. Wkrótce potem aresztowano czło. 
wieka, podejrzanego o rzucenie bomby. 


DZIENNE. 


Petersburg, 30 kwietnia. Wybrani na posłów 
de Dumy państwowej: w Woroneżu Iwan syn 
Jakuba Puszkarskij, włościanin piśmienny, Ma- 
tensz syn Miebała Tawpiu, włościauin piśmienny, 
Filip syn Aleksego Kruglikow, przedsiębiorca bu- 
dowlany, Prokop syn Szymona Benisow,. starszy- 
na gminy, piśmienny, wszyscy bezpartyjni, Dy- 
mitr syn Jakuba Miedwiedow, ślusarz kolejowy 
elektrotechniczny z wykształceniem elementar- 
nem, Teodor syn Michała Zinowjew, handlarz 
z niższem wykształceniem, Aleksy syn Włodzi- 
mierza Pojarkow, ukończył semiaaryum ducho- 
wne, wszyscy trzej zpartyi konstytucyjno-demo- 
kratycznej; w Nowoczerkasku: Charłakow, nau- 
ozyciel gimnazynm miejscowego z partyi kon- 
stytucyjno-demokratycznej i Krinkowa, atamana 
stanicy, bezpartyjnego; zkuryi włościańskiej wy 
brano Kułakowa z partyi konstytneyjno demo- 
kratycznej. 


Moskwa, 30 kwietnia. Sąd okręgowy na 
podstawie weredyktu przysięgłych, którzy uznali 
komisarza polieyi Jarmiłowa, winnym rozmyślne 
ge zabójstwa priwat doeenta Worobjewa w unie- 
sieniu i rozdrażsienin i zasłagującym przez to na 
pobłażanie—skazał go na pozbawienie wszystkich 
praw i roty aresztanekie na 4 lata. 

Madryt 30 kwietnia. Rząd hiszpański, obra- 
dująe nau kwestyą traktatów handlowyeh z ró- 
żnemi mecarstwami, postanowił natychmiast roz- 
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pseząć rokowania, 
ną komisyę. 

Moskwa, 30 kwietnia. U gubernatora mos- 
kiewskiego odprawiono nabożeństwo, a następ- 
nie odbył się vbiad galowy na cześć posłów do 
Dumy państwowej, wybranych z gub. moskiew- 
skiej. 

Niższy-Nowogród, 30 kwietnia. Wybrano na 
posłów do Damy państwowej: obywatela ziemskie - 
go Aleksandra Astawjewa, marszałka powiatowe- 
ge, październikowca i Borowa włościanina, star- 
szynę, bezpartyjnego. L 

Połtawa, 30 kwietnia. Śledztwo w spra- 
wach posiągniętych do odpowiedzialności sądo- 
wej pisarza Korolenki i redactora „Poltawazeży - 
ny” za opublikowanie czynów niedawno zabitego 
Fiłopowa— prowadzi się energieznie. 

Połtawa, 30 kwietnia. Wydawnietwom: „Poł- 
tawszezynie', „Połtawskij Kołokol”, <Połtawski- 
je Dumki», wytoezono nowy szereg procesów 
o naruszenie przepisów prasy, eo zaś do <Dum- 
ki» i „Kołokeła” z artykułu 129. Przyjeżdżał 
prokurator izby charkowskiej dla zapoznania się 
z temi sprawami. 

Rzym, 30 kwietnia. „Osservattore Romono'" 
zaprzecza pogloskom o wmieszaniu się kuryi 
rzymskiej w nadchodzącą we Francyi kampanię 
wyboręzą. 

Tanis, 30 kwietnia. Europejczycy pochwy- 
ceni przez powstałych krajowców uwolnieni z0- 
stali 24 b. m. 

Wrocław, 30 kwietnia. Prezydent policyi 
zabromł projektowanej demonstracyi majowej. 

Budapeszt, 30 kwietnia. Dziś rozpoczęły się 
wybory do izby deputowanych, obliczone na dai 
10. Do godziny 8 ej wieczorem wyjaśniły się 
rezultaty w 35 okręgach: wybrano 30 posłów 
z partyi Kossutba, 4 z partyi konstytucyjnej i 1 
demokratę. W liczbie wybranych jest i mini- 
ster prezydent Wekerle, oraz minister Apponyj. 
j= 


do czego powołano speoyal- 


O i O w o 


Zarząd Banku Kupieckiego Łódzkiego w Łodzi 


podaja niniejszem do ZLA że na odbytem w dniu 16 ym (29-ym) kwietnia b. r. ogólnem zebraniu akcyonaryuszy Banku Kupieckiego Łódzkiego posta- 
Pi 


Wionem zostało wypłacić panom akcyonaryuszom 


<A : dy wwicelicunacił gy” 


ŻA rok operacyjny 1905 od akcyi Banku Kupieckiego. 
Akeyi banku 


Na mocy tego postanowienia kasa Banku Kupiecklego Łódzkiego w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 74, wypłacać będzie za kupony X 17 i 18 od każdej 


wu bli dziesiec 


Począwszy od dnia 19-go kwietnia (2 go maja) 1906 roku. fr 
Do kuponów, przedstawionych do wypłaty, winna być dołączona specyfikacya w dwóch jednobrzmiących egzemplarzach ułożona w arytmetycznym porządku. 
635—1 


Łódź, dula 29 kwietnia 1906 roku 


Dentysta 6, 1 znam 


eprowadził się do Łodzi i mieszka przy 
w Promenada Ni 27, parter. 
Żyjmuje rano od 10 do 12 i od 2 do 5 
popoł. 19637 


Powrócił 


l A. Szmacię: 


Choropy weneryczne i skórne 
r Nawrot Nr. 2. 
ażddmuje od 8—11 ido 6-8 po połud. 
Panie od 5—6 . Sir 


Ur, Wincenty Gajewicz 


pyrócił i mieszka przy ulicy Za- 
R Odniej Ne 27. Choroby wewnę- 
zne | dziecinne. 5i7r0 


Willa w Konstancinie 


zhui edana, komfortowa, doskonale 
ość, Vana, stajnia, wozownia, elektrycz. 
F. R analizacya i t. p. Wiadomość 
oth, Krucza 11 w Warszawie. 


— 589—0—5 


„. Motor gazowy 


daję nuy, jęszcze w ruchu, tanio do sprze- 


św Obejrzeć można codziennie, prócz 
Lua 1 od 8-ej do 2-ej. Warszawa, ul. 
Ra nr. 16. 632—6—1 


Rub. 3. 
Zaginął pies biały w bronzowe łaty, 
wyżeł. Dam rb. 3, kto wskaże, gdzie się 
znajduje, lub odprowadzi na ul. Widzew- 


ską nr. 123, do restauracyi. Przywłi 
szezyciel pociągnę do odpowiedziałności 
sądowej, 636—3—1 


Do wynajęcia 
od 1-go lipca 7 pokoi, od frontu 
z  wszelkiemi wygodami. Ulica 
Piotrkowska Nr. 93. 634-3—1 
Elegancki powdzik 
na gumach do wynajęcia na 


godziny. Orla M 28. __ 63331 


Koluszki! 


od 15 maja, Różyca. 


przystanek 
Poko | e z całem utrzyma- 
J niem na miesiące. 

Oferty w „Rozwoju dła Z. F. 
605—6—2 


Inżynier 


K. $poliński 


Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 


Expertyzy techniczne, nadzór 
fabr., porady, plany. 1403 


Drobne ogłoszenia. 


A A Osoba poszukuje przepisywania 
„Fi. w języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju“ pod 
„Przepisywanie* 172—4 


reblanki, bony różnej narodowości, 
gospodynie i osoby do pielęgnowania 
chorych ma do umieszczenia biuro nau- 
czycielskie Kaczorowskiej, Nawrot nr. 
911 


Gw szyją — eleganckie i wył R 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra- 
nia. Ulica Mikołajewską % 53 mieszk. 7 
Kędzierska. 1785-3-3 


owalskie narzędzia kompletnie tanio 
do sprzedania. Wiadomość: Bałuty, 
uliea Kielma nr. 41, u gospodarza. 
2, i oA 2 989—2—2 
lLiggmnia pokojowa mało używana do 
sprzedania. Ulica Długa nr. 10, III 
piętro, mieszkania 15. 986—4—4 
Mesne Singera prawie nowa pierście- 
niowa i maszyna ręczna za 10 rubli. 
Dzielna nr. 28, m. 16. 1002—4—2 


aszynę Singera pierścieniową prawie 
nową, tanio sprzedam. Przejazd nr.51 


m. 28. 1001—3—2 
asło po zniżonej ćenie poleca Skład. 
Piotrkowska 117, m. 1018-3-1 


przybłakał się pies jamnik maści czar- 
F nej. Odebrac można na ul. Mikoła- 
jewskiej nr. 62, m. 20. _ 1015-3-1 
Presowaczka potrzebna na prowincyę, 
za dobrem wynagrodzeniem. Zgłosić się 
na ulicę Orłą nr.]4, pralnia, Papuzińska. 
yć 1016—3—1 
potrzeb ne prasowaczki. Cegielniana nr. 5. 
= 3100832 
parski krój sukien, szybkie wykończa- 
mie poleca pracownia „Jadwigi*, po- 
trzebne uczenice: nauka kroju sposobem 
łatwym, ceny nizkie. Widzewska nr. 127, 
m. 18. 1014—2—2 


Potrzebna zaraz zdolna staniczarka, 
Piotrkowska nr. 200, m. 15. 1005-42 


potrzebne panny do szycia bielizny 
i uczenice. Długa 20, m. 33. _976-6:5, 
Roer w dobrym stanie do sprzedania, 

fabryki Lojtnera. Widzewska nr. 104, 
m. 4. 


jower mało używany sprzedam tanio. 
Dzielna nr. 31, m. 12. 1021-3.1 


gie mięsa kupuje stare | kulawe ko- 
nie. Wiadomość na Radogoszczu ul. 
Stefana nr. 7, Witkowski. 
geer kolonialny w dobrym punkcie do 

sprzedania. Wiadomość w adm. „Roz - 


woju”. ___ 996—5—3 
Sprzedam kawiarnię, dwa bilardy z cal- 
kowitem urządzeniem. Ul. Zarzewska 
nr, 51. 911—5—5 
Sprzedam magiel zaraz. Wiadomośc 
Konstantynowska nr. 49. 955-6-6 


Tane do sprzedania z powodu wyjazdu 
fortepian Hofera i stól dębowy. Wia- 
domość ul. Andrzeja 37, m. 9, 11 piętro. 
1004—d—2 
gasing paszport na imię Józefa Rozena, 
wydany z gminy Lubanie. 1014-3-1 
Zegna paszport na imię Józefa Jóż- 
wiaka, wydany z gminy Gostków. 
1011—3—2 
gesa paszport na imię Stefana Kłut- 
kowskiego, wydany z m. Łodzi. 
1010—3—2 
Miisza nr. 27. 
973- 6—5 


O magle do sprzedania. 
& 


Letnie mieszkania 
w majątku „Kociołki* pod Łodzią, J. 
Łuszczewskiego, poczta Wadlew, gubern: 
piotrkowska. Miejscowość piękna, lasy 
iglaste, komunikacya bardzo dogodna, 
wszelkie wygody, wille zaopatrzone we- 
rendami, na żądanie „pension*, kąpiel, 
gry, rozrywki, czytelnia, fortepian, lawn- 
tennis, konie wierzchowe i t. z Wiado- 
mość W. Z. Daleszyński, ul. Widzewska 
nr. 24. 545—6-4 


8 
WAB ROSZ 


> 
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Specyalna Fabryka Pomp i Odlewnia Żelaza. 


z Specyalność: 


Pompy 


Pompy 
Pompy 
Pompy 
Pompy 
Pompy 
Pompy 


parowe syst. Worthingtona leżące i stojące, zwyczajne i we- 
dług syst, Compound z kondensacyą lub bez niej. 
tramsmisyjne i do ruchu elextrycznego. 
rotacyjne odśrodkowe i probiercze. 

wiszące syst. Worthingtona do szybów kopalnianych. 
transmisyjne do studzien artezyjskich. 

wielkie dla wodociągów, cukrowni, kopalń—według specyalnych projektów. 
do pras hydraulicznych i akumulatory do urządzeń hydraulicznych 


Odlewy ogrzewalne, maszynowo formowane: rury żebrowe, elementy, radyatory, rury gwiazdowe. 


Klapy wentyizcyjne. 


Fasony do rur ciągnionych i inne akcesorya do ogrzewań centralnych. 


Kotły o nizkiem ciśnieniu do ogrzewań centralnych. 


DOSTAWA NATYCHMIASTOWA ZE SKŁADU W ŁODZI. 


Specyalne cenniki, prospekty, oferty — bezpłatnie. 


Przedstawiciele na Łódź i okolice Hordliczka i Stamirowski, Łódź Telefon Ne 386. 
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hn, Zieliński i S-ka- 


W WARSZAWIE. 


% 3296 Obwieszczenie. 


DYREKCYA 


Towaropstwa Bretytowago miasta bodi 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, iż zażądaną została pożyczka na nieruchomość: 

pod M 5lda przy ulicy Pańskiej, przez Izraela i Sarę małżonków 
Rosenblatt, pierwotna rb. 55,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanej pożyczki stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydra- 
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Łódź, dnia (15) 20 kwietnia 1906 r. 681 
H Zarząd drogi żelaznej Fabryczno Łódzkiej podaje do wiadomo- 
Ogłoszenie ści, iż z dniem 1 maja r. b. wprowadzony zostaje następujący 

* letni rozkład pociągów: Czas warszawski. 

% Łodzi Fabr. do Koluszel 
| 26 Xe pociąg. | Odchodzą | Przychodzą 

2 


abr 
Przychodzi 
4— 35 


ciąg. | Odchodzi 
Ji 3—30 


32 6 — 40 
4 8— 28 
36 9—32 
6 2—83 
34 4— 42 
8 T22 
22 10—15 
2% | s | 
z Koluszek do Łodzi Kaliskiej _ | 
428 ua [3%] e= 
ze Słotwin do Łodzi Kaliskiej | 
53 | 9—00 10— 10 


Pociągi Nr.Nr 24 i 24 będa kursować codziennie od dnia 15 maja po dzień 14 
września włącznie. Pociągi X 22 będą kursować od dnia 15 maja po dzień 14 wrze 
śnia włącznie w niedziele i święta, wykazane na afiszach rozkładów jazdy pociągów. 

1) Godziny w czarnych obwódkach oznaczają czas od 6 wiecz. do 5.59 rano, 

2) Z drogą żel. W.-Wiedeńską łączą się pociągi MMX 2, 32, 4, 3i 34, 3, 5, 
31, 7, 9, 35 88, 41 i 42: z drogami Nadwiślańskiemi MN 2, 32, 6, 34, 3, 31, 7, 9, 63 
154 z linią Kaliską MM 42/8, 1/41, 63 1 54. 

3) W bezpośredniej komunikacyi rycki Łodzią F. i Warszawą kursują po- 
ciągi W 31, 32, 33 i 34 i jeden wagon I/II klasy w M 1; pomiędzy Łodzią Kaliską 
i Tomaszowem MNN 53 i 54, za) | 

4) We wszystkich pociągach znajdują się wagony I, II i III klasy. 621 

5) Wagony pocztowe kursują w pociągach NX 4, 9, 32, 34, 35 i 36. 31 


io Wysztkiwania Prac. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, Kolacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
wateli ziemskich, żę Biura umieszcza robotników, tkaczów, przędzalni- 
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 
oyalistów, ogrodników, gajowych, leśników. wszelką służbę folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o laskawe nadsyla- | 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 | 


CEGO TIRET WIZREWCAKOZEGZZGR GEJ 


W tooa „Rozwoju , Przejazd 2% 8. 


Rb. 137 


Ubranie męskie 


Rb. Il 


Peleryna męska 


Rb. 4” 


Spodnie męskie 


Wymieniam w ciągu 10 
dni garderohę nieużywa- 
ną. Wobec niebywałych 
nizkieh cen uskuteczniam 
sprzedaż wyłącznie za 
gotowizną. 

Emil Schmechel 
w Łodzi, Piotrkowska 98. 
w Warszawie: Marszałkowska 130. 
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| sowa 
Stanislaw Jabloński, 


b. Sędzia gminny z długoletnią praktyką 
sądową, obecnie 
Adwokat 

przy Zjeździe Sędziów pokoju III okręgu, 
gubernii piotrkowskiej, otworzył swo- 
ją kanceiaryę w Łodzi przy ulicy 
Długiej Nè 19 w domu W-go D-ra 
Plichty. Przyjmuje sprawy karne i cy- 
Wilne, oraz prowadzi takowe niezamoż- 
JE klientom własnym kosztem, jak 
również udziela porad codziennie do 10-ej 
261-20-12 


rano i od 5-ej po południu, 


Zgubioną 
w piątek rano książeczkę notatkową 
z biletami imiennemi proszę odnieść na 
Piotrkowską 154 mieszk. 4 za magrodą 
rb. 5. k 615—3—2 


Buchalter 


znając systematycznie prowadzenie ksią 
żek, obejmie administracyę domu. Ofer- 
ty proszę składać w Administracy! „Ro- 
zwoju“ pod „Administrator“ 269 


Deklamacyi 


udziela uczenica profesora Konopki i Ra 
klewiozowej. Oferty przyjmuje Admini- 
stracya „Rozwoju“ sub „Deklamacya*. 423 


Redaktor ! Wydawca W. Cz 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Na 33 
(obok lombardu akcyjnego) 


Dla panów: od 8—11 r. lod 6-8, dis 
dam od 5— 6. e: 
W niedziele i święta od 9—12 i od 828 


Powróoit 


D: S. Kantor 


Choroby skórne i wenerycz0® 
Krótka ui. M% 4 
przyjmuje od 8 — 2 rano i 6—9 wlacz 

panie od 5— 6 p.p. 19609. 


g r17 


Lekar 6. SINTIMI) 


Nawrot Nr. 13 M 

Choroby skórne, weneryczne i moczopłciow 

Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 5—8% 
a 


Dr. L. Pr7dniki 


Choroby skórne, wenery” 
czne i moczopłciowo: 7 

Przyjmuje od godz. 8—12 r. | od 6—8 30: 

panie od 5—6 popol. 1420-1-1 


Ulica Południowa M 2. _ 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczń* 

Andrzeja (3. T 
Przyjmuje od godz. 8—9 rano | od 4—0 
wieczorem. W niedziele 1 święta od 8: gł 
do 1 popołudnin. 50 


Dr. L. PRZEOBORSKI 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHODNIĄ AG 69 
róg Dzielnej i ta- 
przyjmuje z chorobami gardła, KT, 
ni, noga i uszu, od 9 do 11-ej P405 
poł. | od 4—7 popol 206-60-77 


De. Mittelstand 


Choroby wewnętzrne | nerwowe; m 
mieszka obecnie przy 1 

Piotrkowskiej Mè 200- 

Przyjmuje od 8—81/, r. i od 4,—6'h PP 


